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Słajemy do realizacji uchwał IX Plenum Partii 


ORGAN ZARZĄDU GŁOWNEGO ZMP 


— Uczennice i uczniowie szkół rolniczych! 
Upowszechniajcie wiedzę rolniczą na wsi 


Szerokim echem odbił się wśród młodzieży i nauczycieli szkół rolniczych apel uczennic i uczniów z Techników Rolniczych 
w RZEMIENIU i DZIKOWIE, w którym wzywają oni do upowszechniania wiedzy rolniczej na wsi, do wprowadzania na wsi przo- 
dujących, naukowych metod uprawy roli i rozwoju hodowli. | 
Coraz liczniej napływają do naszej redakcji z różnych stron kraju zobowiązania, które podejmuje młodzież szkół rolniczych 
w odpowiedzi na wezwanie uczennic i uczniów z Rzemienia i Dzikowa — na cześć II Zjazdu Partii. 


Na apel stunęli uczniowie 


Technikum Rachunkowości Rolnej w Wysokiej 


(Telefonem od wysłannika redakcji) 


Czysty przed chwilą zeszyt zapisano już 
a wciąż jeszcze 
jeden po drugim uczniowie i zgłaszali nowe. 

Dla uczczenia KI Zjazdu Partii, w odpowie- 
dzi na wezwanie uczniów Technikum Rolni- 
Dzikowie 


zobowiązaniami, 


czego w Rzemieniu i 
zuję się... 


Cenne, liczre I różnorodne zobowiązania 
podjęli uczniowie i uczennice z Technikum 
Rachunkowości Rolnej w Wysoż:lej (pow. łań- 


cucki). 


Za 


i Dzikowa postanowili oni 


wiedzę rolniczą wśród młodzieży wiejskiej 
i chlopów w okolicznych wsiach, a 
wśród swoich rodziców i zachęcać ich do sto- 
sowania nowoczesnych metod uprawy roli 


i rozwoju hodowli. 


— „Wstyd byłoby, gdyby gospodarstwa na- 
szych rodziców, rodziców uczniów szkół rolni- 
czych, pozostawały zaniedbane, gdyby stoso- 
wano tam przestarzałe, prymitywne metody 
uprawy roli" — mówił na zebraniu uczeń VI 


klasy Jan Botoń. 


Uczniowie Technikum Rachunkowości Rolnej 
w Wysokiej nie chcą się wstydzić, nie chcą 


wstawali 


głaszać w okolicznych gromadach pogadanki 
o tym, jak żywić bydło w okresie zimowym, 
jak pielęgnować oziminy, jakie korzyści daje 


Tak odpowiadają uczniowie 
Technikum Rolniczo-Lniarskiego 


w Dojlidach 


(Dalekopisem od naszego korespondenta) 
Apel młodzieży z Techników Rolniczych w Rzemieniu i Dzi- 
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| tylko dzięki 


przykładem młodzieży 


siew rzędowy, jak troszczyć się o cielne kro- 
wy, itp. 

Dlatego Józef Kuźma zobowiązał się zało- 
żyć kółko miczurinowskie we wsi Husów. 
Teresa Jasionowska zakładać będzie pryzmy 
kompostowe, a Staszek Tuleja zasadzi 5 drze- 
wek owocowych, Aniela Bereza przeprowadzi 
doświadczenie z wczesnym i późnym sadze- 
niem ziemniaków. 

Za przykładem Danieli Kogut, która zobo- 


zobowią- 


z Rzemienia 


upowszechniać wiązała się zjednać w swojej wsi 5 prenu- 
€ meratorów „Małego Poradnika  Rolnika* 
także Henryk Pelczarski, Helena Kuśtra, Julia 


Orszak t inni zobowiązali się zaprenumero- 
wać swoim rodzicom czasopisma „Plon“ 
„Hodowca“, „Spółdzielnia Produkcyjna” i inne 

Niesposób wyliczyć wszystkich  zobowią- 
zań, jakie uczniowie podięli na tym zebraniu 

Będą hodować króliki, rasowe kury, sadzić 
drzewka owocowe, zachęcać rodziców do sto- 
sowania norm paszowych w hodowli bydła. 
przekonywać aby siali poplony, uczyć jak 
zwalczać szkodniki roślin. Będą zachęcać 
swych kolegów, aby wstępowali do szkół rol- 


by wytykano ich palcami — do szkoły rol- niczych. 
niczej SBS: uczysz się jak gospodarzyć — W swej pracy nie będziecie zdani jedy- 
mądrze, umiejętnie, wydajnie, a u ciebie nie na własne sily. Pomożemy Wam w przy- 


w domu sieją ręcznie, podorywek nie sto- 
sują, roślin przemysłowych nie kontraktują, 


poplonów nie zbierają. 


Dlatego Marian Kata, Antoni Tadla, Sta- 
Stanisław Basamania, Stani- 
inni zobowiązali 


nisław Zając, 
sława Chmura i 


gotowaniu pogadanek, zapewnimy odpowied- 
nią lekturę, zorganizujemy odpowiednie do- 
szkalanie — stwiedził na zebraniu w imieniu 


kowie spotkał się z żywym, gorącym oddźwiękiem wśród uczen- 
nie i uczniów Technikum Rolniczo-Lniarskiego w Dojlidach, pow 
Białystok. Niezwłocznie po zapoznaniu się z tym apelem, odbyły 
się we wszystkich klasach zebrania kół ZMP poprzedzające ogól- 
noszkolne zebranie uczniów i zespołu nauczycielskiego. 

Na ogólne zebranie przyszli uczniowie już z gotowymi, prze- 
myślanymi projektami. Tutaj — po dyskusji podjęto liczne zo- 
bowiązania. Oto niektóre z nich: 
jJs"iażemy staly kontakt ze  spółdzielnią produkcyjną 

w Ostrówku pow. białostockiego. Wygłosimy tam między in. 
w okresie zimowym 12 pogadanek z zakresu rolnictwa o zna- 
czeniu siewu krzyżowego, o korzyściach płynących z zastosowania 
superfosfatu granulowanego, e zimnym wychowie cieląt itp. — 


to pierwsze zohowiązanie uczniów z Technikum w Dojlidach | 


Postanowilł oni jednocześnie zaprosić spółdzielców w Ostrówku 
do Technikum i zapoznać ich ze swymi osiągnięciami miczuri- 
nowskimi. 

Z pożytkiem będą mogli wykonać uczniowie to zobowiązanie. 
o tle sami posiądą głęboką, gruntowną wiedzę z dziedziny rolni- 
ctwa i hodowli. 

Dłatego też: 

"7 obowiązują się podnieść wynikł nauczania, poprzez zwięk- 

szenie pomocy koleżeńskiej uczniom napotykającym na 
trudności w nauce oraz wzajemne kontrolowanie poziomu przy- 
gotowywania się do lekcji. u 

Do podjęcia podobnych zobowiązań młodzież ł nauczyciele 
Technikum Ro!niczo-Łniarskiego w Dojlidach wzywają Techni- 
kum Rachunkowości Rolnej w Bielsku Podlaskim. 

S SKALMOWSKI 


pełne rozliczenie się każdego gospodarstwa 


Z obowiązkowych dostaw 


- Przodujący chłop 


Ob. Nowak, zamieszkujący w ı 


gromadzłe Wicko, pow. Lębork. 
jako pracowity i wzorowy go- 
spodarz znany jest nie tylko w 


swojej wsi, ale i w okolicy 
Rozumną gospodarką ob. No- 
wak dochodził do coraz lep- 


szych wyników. Nie szczędz! 
też produkcji dla państwa, zda- 
jąc sobie doskonale sprawę, że 
władzy ludowe] 
stał się średniorolnym gospo- 
darzem i może prowadzić lep- 
sze życie i być spokojnym o 
przyszłość swoich dzieci W tym 
roku uregulował obowiązkowe 
dostawy w zbożu przed termi- 
nem. ziemniaków dostarczył o 
5 ton więcej. a mleka 6.000 
litrów ponad p:.an. 


Długo wieczorami czytał tezy 
IX Plenum, które Partia wy- 
sunęła na II Zjazd. Podnieść 
rolnictwo, wprowadzać nowe 
metody. wydobyć wszystkie re- 
zerwy — rozważał. — Państwo 
pomoże w maszynach rolini- 
czych. nawozach, materiałach 
gospodarskich i  codziennega 
użytku. 


Za dobre trzeba odpłacić do- 
brym Nite inaczej. Ob. Nowak 
postanowił więc: 

SELrzedać do końca tego 
roku jeszcze 3000 litrów mleka 
i 150 kg żywca ponad plan. 

— W przyszłym roku sprze- 
dać nadplanowo jedną tonę 
żywca. 


Przykład ZMP-owców 


ze spółdzielni produkcyjnej: 


W spółdzielni produkcvjnej 
w Potarzycy, pow. Gostyń pra- 
cuje wraz z rodzicami młodzież 
ZMP-owska I niezorganizowana 
Do ł listopada np koleżanka 
Anna Popielas wypracowała 
222,43 dniówek obrachunkowych. 
Dzielnie dotrzymuje ona kroku 
swojemu ojcu, który ma wypra- 
cowane 252,95 dniówek. 


Podobnie członkowie ZMP — 
Teresa Fablanowska, Józef Mo- 
tyla, Maria Marcinkowska. 
Franciszek Michalak, jako 
członkowie rodzin pomagają w 
rozwoju spółdzielni t przyczy- 
niają się tym samym do zwięk- 
szanła dochodów domowych. 


Spółdzielnia swoje plany do- 


stawy zboża zrealizowała. Na- 
tomiast zalegali chłopi gospoda- 


rujący indywidualnie w Pota- 
rzycy. Zetempowcy ze spół- 
dzielni postanowili wtedy po- 


móc gromadzie w rozliczeniu się 
z państwem i wspólnie z zet- 
empowcami 7 gospodarstw in- 
dywidualnych pomogli oni ak- 
tywowi gromadzkiemu w zor- 
ganizowaniu zbiorowej dostawy 
zboża. Zetempowcy uczestni- 
czyli w ładowaniu zboża. sprzę- 
ganiu koni, dekoracji wozów 


się wy- 


nauczycieli przedmiotów rolniczych nauczy- 
ciel Władysław Duhiel. 


JERZY WUNDERLICH 


WOŚCI 


-= Kto nastepny pójdzie w ich ślady? 


Cyn przedziazdowy młodych budowniczych 
Nowej Huty 
Pół roku przed terminem 
wybudujemy Dom Młodzieży 


Młodzieżowe brygady Zjedno- 
czenia Budownictwa Miejskie- 
go Nowa Huta, dla uczczenła U 
Zjazdu Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, podjęły zo- 
bowiązanie ukończenia budowy 
I oddania do użytku do dnia 
31 grudnia br. Domu Młodzie- 


żowego. skracając termin tej 


budowy o pół roku. 

Młodzi brygadziści na uroczy- 
stym zebraniu podpisali spe- 
cjalny list, w którym gwaran- 
tują terminowe wypełnianie zo- 
bowłązania. 


Huta Szkła w Szczakowej 
wykonała plan 


Huta Szkła w Szczakowej na 
40 dni przed terminem wykona- 
ła roczny plan produkcji. Do 
wielkiego osiągnięta załog! 
przyczyniła się w poważnej mie- 
rze młodzież. Przykładem ofiar- 
ności w realizacji planu są zet- 
empowcy z młodzieżowej zmia- 
ny, wykonującej szkło taflowe 
dla potrzeb budownictwa miej- 
skiego i dla wsi. Wyróżnili się 
tutaj tow. tow: Edward Cieja, 
Władysław  Stachańczyk, Ta- 
deusz Pięta | Jan Wyrobiec, œ 
siągający przeciętnie 140 proc. 


normy. Wśród najlepszych nie 
brak 1 dziewcząt. I tak np. 
tow Zdztsława Gryg el przekra- 
cza ostatnio 145 proc. 

Na cześć Il Zjazdu PZPR za- 
łoga Huty w Szczakowej zobo- 
wiązała się zwiększyć produk- 
cję szkła okiennego, wykonując 
plan za miesiąc grudzień w 
105 procentach oraz zmniej- 
szyć ilość odpadów do 2 proc, 
co przyniesie około 80 tys, zło- 
tych oszczędności, 

Koresp F. ŻUREK 
Kraków 


Wykorzystując ocieplenie 
— przyspieszyć tempo orek 


Ostatnia fala mrozów jedynie 
w województwach wschodnich 
przerwała prace przy wykony- 
waniu orek zimowych. W wo- 
jewództwach centralnych przer- 
wa w wykonywaniu orek zi- 
mowych spowodowana zmar- 
znięctem gleby trwała zaledwie 
kiłka dni. Obecnie w związku 
z ociepleniem „się orki zimowe 
przeprowadzane są tam w dal- 
szym ciągu. W województwach: 
warszawskim 1 kieleckim te 
ważne prace polowe wykonano 
łuż w ponad 80 proc. 

W woj. zachodnich orki by- 


ły prowadzone na ogół hez 
przerwy i obecnie są kontyn'= 
owane. 

W związku ze znaczną popra- 
wą warunków atmosferycznych 
trzeba we wszystkich woje- 
wództwach, a zwłaszcza w wo 
jewództwach wschodnich, w 
miarę możliwości przeprowa- 
dzać nadal orki zimowe i za- 
pewnić w ten sposób jak naj- 
lepsze warunki do zasiewu, a 
następnie do wegetacji t wzro- 
stu plonów roślin jarych—zbóż 
di okopowych, 


Surowe kary za sabotaż 


la e e 

w spółdzielni 
Wojskowy Sąd Rejonowy w 
Warszawie na sesji wyjazdowej 
w Mławie rozpatrzył sprawę 2 
sabotażystów — zauszników ku- 
łackich: Kazimierza 
kowskiego oraz jego wuja Ka- 
zimierza  Pomirsklego, którzy 
dążąc do rozbicia spółdzielni 
Produkcyjnej w _ Grzybowie. 
pow. Mława. podpalili stodołę 
snółdzielczą wraz z zamugazy- 


M ieczni- 


produkcyjnej 


nowanym w niej nawozem sztn- 
cznym. 

Obaj sabotażyści liczyli, że 
w ten sposób uda im się za- 
straszyć spółdzielców, co w po- 
łączeniu ze spowodowaną stra- 
tą matertalną przyczynić się 
może do rozwiązania spól- 
dzielni. 

Sąd Wojskowy skazał obu sa- 
botażystów na kary po 10 uł 
więzienia, 


m 4 a a 
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KOLEŻANKI I KOLEDZY Z TECHNIKUM RACHUNKO- 
ROLNEJ W BIELSKU PODLASKIM! 
Z TECHNIKUM W DOJLIDACH CZEKAJĄ NA WASZĄ OD 
POWIEDŹ! 


UCZNIOWI 


t 


|w 60.5 proc. i 


J. K. 


— Zwiększyć udój mleka od 
jednej krowy przeciętnie z 3.000 
na 4.000 htrów. 

Podnieść plony roślin © 
1 do 2 q z hektara. 

Takie jest zobowiązanie przo- 
dująceuo chłopa na cześć 
Il Zjazdu PZPR. 

Nie będzie to sprawa prosta, 
ani łatwa do wykonania, ale 
możliwa. jesli nie będzie się 
trzymał starych metod gospoda- 
rowania, ale wprowadzał takie, 
jakie zaleca nowoczesna wiedzą 
rolnicza. 


Korespondent 
BRUNON DOMPRE 


Lębork 


Plantatorzy Centrali Nasiennictwa Ogrodniczego z gromady 
Żelizna, Brzeziny, Komarówka, Ossowa i Przegalin (gm. Ko- 
marówka, pow Radzyń) doceniając znaczenie nasiennictwa, 
kontraktują rokrocznie uprawę roślin nasiennych. stale zwięke 
szając ich produkcję Wyniosła ona u: 1952 roku 115 procent, 
a w 1953 r 147 procent produkcji z 1951 roku 

Inicjator upraw nasiennych Albin  Ostaptuk (na 
pobiera próhkę nasion ogórków przywiezionych przez 
| dniorolnego chłopa Józefa Kozaka z gminy Komarówka, 

Foto: Wierucki (CAF) 


zdjęctu) 
fre- 


Robot 


w wykonaniu 


Przodujący robotnik z Toruń- 
skich Zakładów Wytwórczych 
Aparatów Niskiego Napięcia 
ob. Piotrowski, skierowany zo- 
stał do pracy w skupie zboża 
w grom. Gorczenica, gm. Brod 
nica-wieś Cała gromada miała 
wtedy wykonany plan zaledwie 
znajdowała sie 
w gminie na 12 miejscu. Praca 


nicy pomagają wsi 
obowiązków wobec Państwa 


wyjaśniał mało I średniorolnym 


|była trudna. Kułacy przy kie- 
chłopom. że on sam w zakła= 


tiszkach wódki starali się od- 


ciągnąć chłopów od dostaw |dzie nie tylko wykonuje plany, 
wymyślali różne wykrętne ar-|ale stara się realizować je z 
gumenty, że „już nie ma. wy- | nadwyzką. że obecnie IX Pie- 


mietli ca do ziarnka” itp, Pró- 
bowali zniechęcić mieszkańców 
wsi do aktywisty. 

Ale ob. Piotrowski nie ustę- 
pował w agitacji — tłumaczył 
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List do pracowników Bielskich Zakładów „Rogolith”, Zakładów Guzikarsko- 
-Galanteryjnych w Cieszynie i Inou'rocławskich Zakładów Przemysłu 
Guzikarsko-Galanteryjnego 


Towarzysze! 

W naszych Warszaw- 
skich Zakładach Przemysłu 
Odzieżowego Nr 2 wszyscy 
przejęci są wielkim przed- 
zjazdowym czynem. Nasze 
zakłady wraz z szeregiem 
innych podpisały apel 
przedzjazdowy. W dniu, w 
którym moja taśma 424, 
zwana w zakładach „zlo= 
tową"' podejmowała zobo- 
wiązania — spotkała mnie 
wielka przykrość. 

Oto moje zobowiązanie 
indywidualne nie zostało 
przyjęte. Od dawna na mo- 
jej pozycji tworzą się zato- 
ry, trudno mi nadążyć za 
całą taśmą  Zobowiązałam 
się więc do Zjazdu praco- 
wać „na bieżąco". Towarzy- 
sze słusznie zwrócili mi 
uwagę, że to należy do 
moich obowiązków... 

A wszystkiemu: zatorom, 
moim przykrościom i kło- 
potom winne są... guziki. 
Guziki produkowane przez 
Wasze fabryki budzą po- 
strach guzikarek naszych 
zakładów. Nie dlatego, że 
są podobne często nie do 
guzików, ale do małych po- 
tworków (zwiemy je „in- 
walidami"), lecz dlatego, że 
przez te małe, niepozorne 
niby guziczki powstaje ca- 
ły łańcuch strat i kłopo- 
tów. 

Wybrałam z setek 
parę „potworków" i dołą- 
czam je do tego listu: 
wstydźcie się teraz przed 
całą Polską! Niestety, foto- 
grafie te nie pokażą jakich 
kolorów są te guziki. W 
pudełku jednego koloru 
mienią się przeróżne ich 
odcienie. Największą „roz- 
piętością barw“ może się 
poszczycić F-ka „Rogolith" 
w Bielsku. Ale to jeszcze 
niewielkie stosunkowo zło: 
kosztem mniejszych strat 
czasu dobieramy guziki 
według kolorów. 

Jednak wtedy. gdy guzik 
choć odrobinę ma źle usta- 
wione dziurki, nawet tak 
nieznacznie, że nie dostrze- 


Taka robota... guzik warta 


zem 


= 


p 


A oto dwa „jednakowe" guziki, 


w kształcie dowolnych figur. 
Co mówić o guzikach, któ- 
re wcale nie mają dziurek, 
są pęknięte, zgniecione, po- 
obłamywane?,„ 


wa czynność przynosi stra- 
ty, stos spodni rośnie... 
tworzą stę zaległości. Tyl- 
ko dlatego, że wykonuje- 
my za Was pracę, że musi- 


że tego oko  (zaprawione Trzeba przyszywać jeden my OMA Kodu 
już dobrze prąez Wasze guzik po kilka razy, nad wase. M H 
brakoróbstwo), maszyna, każdym dobrze się zasta- 


pracująca z dużą precyzją, 
rozbija guzik na kawałki. 
Co tu więc mówić o guzi- 
kach, które zamiast 4 ma- 
ja 3 hub 2 dziurki, łub też 
dziurki , rozmieszczone są 


nowić, obejrzeć jak fałszy- 
wą monetę z obu stron, a 


Ale i inne straty pocią- 
ga za snhą Wasze brakn- 


nieraz.. samemu przekłu-  róbstwo Pomijając rozbi- 
wać dziurki. A pracujemy te guzik: zmarnowane ni- 
tuśmowo Czas pracy jest Ct, które *oszezędztmy sy- 
wyliczony, każda dodatka-  Stemem Korabielnikowej 


n 


Oto dziurki, które są naszym utrapieniem. 


Foto Zaczek 


o Wasze guziki łamią 
się igły Pękające igly za- 
grażają naszym oczom. Za- 
miast 1 igły na 3 dni — 
zużywamy 5 igieł dziennie. 
a więc płętnaście 
razy więcej. 


Piętnaście razy więcej z 
Waszej winy "osztownych 
igieł musi z  zagraniry 
spromedzać państwu! Pięć 
razy dziennie trucimy do- 
datkuwo czas na wykręce- 


nie pękniętej igły, pobra- 
nie nowej i wkręcenie jej. 
W rozmowach 2 Dyrek- 
cją Fabryki dowłedziałam 
się też, że tytko do listo- 
pada br wybrakowa= 
nych guzików naliczono 
w  WZPO-2 aż 81.500 
sztuk, a jak tak dalej pój- 
dzie — zbierze się ti sto 
tysięcy w tym roku! 
Nieraz, gdy ogarnia mnie 


zdenerwowanie na widok 
„potworków“, które tyle 
«naszej taśmie przynoszą 


szkody — wtedy myślę o 
Was i staram się wyobra- 
zić sobie jak wyglądaliby- 
ście w zaszytych  spódni- 
cach, lub spodniach o jed- 
nej nogawce Ale nie bój- 
cie się! Możecie śmiało ku- 
pować spodnie produkowa- 
ne na naszej taśmie — ar- 
tykułów I jakości wypusz- 
czamy 98,9 proc, a do 
II Zjazdu zobowiązałyśmy 
się zmniejszyć wyroby Il 
gatunku o jeszcze jedną 
parę. Działa też u nas na 
taśmie kontrola społeczna: 
nie przyjmujemy braków 
od koleżanek. 

Przypominam Wam ato- 
wa apelu do wszystkich lu- 
dzi pracy w Polsce, rzuco- 
nego 20 listopada przez 
inicjatorów współzawodni- 
ctwa przedzjazdowego: 

„Ulepszajmy jakość pro- 
dukcji, jakość wyrobów 
przemysłowych t spożyw- 
czych, zwalczajmy brako- 
róbstwo". 

Wzywam Was, żebyście 
w okresie przedzjazdowym 
zaczęli energiczną walkę z 
brakoróbstwem. Jako zet- 
empówka liczę, że szczegól- 
nie pomoże Partłi w tych 
pracach organizacja ZMP 
w Waszych fabrykach i że 
zetempowcy staną na 
pierwszej linii walki z bra- 
koróbstwem. 

Czekam z niecierpliwo- 
ścią na Waszą odpowiedź: 
na list, w którym napisze- 
cie nam o tym, jak wal- 
czycie 2  brakoróbstwem. 
Czekamy na pudełka z gu- 
zikaumi,  wuvrodukowany- 
mi bez braków. 

Sprawa nie cierpi zwło- 
ki: zbliża się Il Zjazd, nasz 
czyn przedziazdowyu trwn. 

BOGUSŁAWA KOCOT 

guzikarką miońzieżowej 

taśmy 424 -- WZPO-2 


w TT i W R W 


num KC PZPR wysunęło przed 


zakładem zwiększone zadania 
w produkcji sprzętu  elektra- 


technicznego, który w znacznej 
mierze przeznaczony jest dla 
wsi. Chłopi także powinni zro= 
zumieć, że tylko wspólnym wy- 
siłkiem robotników i chłopów 
można przyśpieszyć poprawę 
warunków pracującej ludności. 


Dla ułatwienia pełnego rozli= 
czenia z dostaw zbnża przez każe 
de gospodarstwo państwo przy« 
szło z pomocą. dozwalając regu- 
lować końcówki zamiennikami w 
żywcu 1 mleku, W ten sposób 
wszyscy chłopi w Gorczenicy 
mogą w pełni wykonać plan 
obowiązkowej dostawy. 


Na kułaków, którzy pokątnie 
gębowali 1 sabotowali dostawy 
znalazł się sposób. Powiatowa 
Rada Narodowa nałożyła zale- 
gającym kułakom grzywny. 


Robotnicy pracujący na wsi 
pomagają w wykonaniu przez 
każde gospodarstwo obowiązko= 
wej dostawy, umacniają sojusz 
z pracującym chłopstwem. zwal= 
czają wrogą sabotażową działale 
ność kułacko-spekulacy jną. 


Korespondent 


JAN NADOLSKI 
Brodnica 


Rozpoczęte już sprzeraż 
nawozów sztucznych 
na wiosenna kampanię 


O przeszło miesiąc wcześniej 
niż w roku ub. gminne społ- 
dzielnie rozpoczęły w tym roku 
sprzedaż nawozów sztucznych 
na potrzeby wiosennej kampa- 
nil siewnej. Mało i średniorolni 
chłopi, spółdzielnie produkcyjne 
oraz plantatorzy upraw kon- 
traktowanych mogą już naby- 


wać nawozy, przeznaczone na 
wiosenne zasiewy. Inn: rolni= 
cy będą mogli zaopatrzyć się 


w nawozy sztuczne w później- 
szych terminach. 


Ogólna ilość nawozów sztucz- 
nych, przeznaczona dla rolni- 
ków na potrzeby wiosennej 
kampanii siewnej w r. 1854 — 
zgodnie 2 wytycznymi tez przy- 
jetych na IX Plenum KC PZPR 
— jest większa od ilości co- 
starczonej rolnikom w ezone 
wiosennym br. Najbardziej 
wzrosły dostawy nawozów azo- 
towych saletrzanych, a więc 
tych. które są najbardziej po- 
trzebne w sezonie wiosennym, 
Wzrosły również dmiawv na- 
wozów fosforowych t prasos 
wych. Nawozy potasowe, prze- 
znaczone na zasilanie łąk ! past= 
wisk mogą nabywać wszyscy 
rolnicy bez żadnych ograniczeń. 
Również wapno nawozowe, $to- 
sowane do odkwaszania gleb, 
sprzedawane jest chłopom w 
dowolnych ilościach. 


Na wiosenną kampanię siew- 
ną rolmctwo otrzyma po raz 
pierwszy pewne Ilości nawozów 
fostorowych granulowanvych =n 
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Uchwała XIII Plenum ZG ZMP o wzmożeniu pracy Związku Młodzieży Polski 


ej 


w dlziedzinie kultury fizycznej i przysposohienia wojskowego 


iu Plenum Komitetu Centralnego 

PZPR wysunęło przed narodem 

polskim porywające i zarazem trud- 
ne zadanie znacznego podniesienia w 
krótkim czasie stopy życiowej mas pra- 
cujących w drodze szybkiego rozwoju 
rolnictwa, zwiększenia produkcji artyku- 
łów masowego użytku i dalszego uprze- 
myvsłowienia Polski. 

Dła urzeczywistnienia zadań, które 
przed całym narodem postawiła Partia, 
potrzebni są Ojczyżnie ludzie śmiali 
i nieugięci, gorąco miłujący kraj rodzin- 
ny i świętą sprawę braterstwa narodów 
w walce o pokój i socjalizm, ludzie wolni 
od ciermnoty i przesądów, nienawidzący 
wrogów narodu. 

Naczelnym zadaniem Związku Mło- 
dzieży Polskiej jest wychowywać w tym 
duchu młodzież. Istotną część składową 
wychowania socjalistycznego stanowi 
wychowanie fizyczne oraz przysposobie- 
nie do obrony kraju. : 

Zadaniem kultury fizycznej i przyspo- 
sobienia wojskowego jest wychowywać 
chłopców i dziewczęta na ludzi zdro- 
wych, zahartowanych, silnych i zręcz- 
nych oraz podnosić higienę ich Życia 
osobistego. 

Zadaniem kultury fizycznej I przyspo- 
sobienia wojskowego jest zwiększać ak- 
tywność społeczną i polityczną młodzie- 
ży, przygotowywać ją do lepszej, wydaj- 
niejszej pracy na froncie budownictwa 
socjalistycznego, do obrony w razie po- 
trzeby granic i niepodłegłości naszej Oj- 
czyzny. A. 

Zadaniem kultury fizycznej i przyspo- 
sobienia wojskowego jest kształtować 
oblicze morałne i charaktery młodzieży, 
przezwyciężać tchórzostwo, gnuśność, 
demoralizację i szkodliwe nałogi, wyra- 
biać odwagę i śmiałość, silną wolę, opa- 
nowanie i stanowczość, umiejętność ze- 
społowego życia i świadomą dyscyplinę. 

Dzięki trosce i opiece Rządu i Partii 
kultura fizyczna w naszym kraju udo- 
stępniona została najszerszym rzeszom 
ludzi pracy i młodzieży miast i wsi, ro- 
śnie stale liczba stadionów, boisk, pły- 
walni, schronisk i sprzętu. 

Mimo tych wielkich możliwości nie 
objęto jednak wychowaniem fizycznym 
poważnej części młodzieży robotniczej 
i wiejskiej. 

W naszym sporcie istnieje wiele nie- 
przezwyciężonych obciążeń i nawyków 
sportu burżuazyjnego. Nie są rzadko- 
ścią wśród sportowców i działaczy spor- 
towych wypadki chuligaństwa, kaperow- 
nietwa, elitaryzmu, wygodnictwa i zaro- 
ziumialstwa oraz pogoni za korzyściami 
materialnymi. 

Nasi czołowi zawodnicy wciąż jeszcze 
uzyskują zbyt słabe wyniki, dałekie 
w wielu dyscyplinach, jak np. w niektó- 
rych konkurencjach lekkoatletyki, w pił- 
ce nożnej, w gimnastyce, koszykówce itp. 
— od przodujących w świecie. 

Braki w dziedzinie kultury fizycznej 
I przysposobienia wojskowego wynikają 
w dużej mierze z niezadowalającej pra- 
cy wielu organizacji zetempowskich, ko- 
miłetów kultury fizycznej, zrzeszeń spor- 
towych, ogniw LPŻ i PTTK. nad reali- 
zacją uchwały Biura Politycznego KC 
PZPR w sprawie kultury fizycznej. 
Wśród działaczy sportowych i turystycz- 
nych spotyka się biurokratów i rutynia- 


rzy, ludzi, którzy nie docenłają pracy po- 
lityczno-wychowawczej i zasklepiają się 
w wąsko-technicznych problemach, któ- 
rzy nie zdobywają wiedzy, by podnieść 
swe kwalifikacje a opierają się na prze- 
starzałych, chałupniczych metodach. Wy- 
soce niewystarczający jest dopływ mlo- 
dych, nowych kadr do sportu i tury- 
styki. 

ZMP nie w pełni realizuje wskazania 
Partii, że 

„tnłodzież zetempowska powinna 
stać się aktywem ruchu sportowego, 
powinna szerzyć mtodzieńczy entu- 
zjazm i przodować w walce o upo- 
wszechnienie kultury fizycznej i jej 
ideologiczne oblicze”. 

W walce o rozwój kultury fizycznej 
i przysposobienia wojskowego Związek 
Młodzieży Polskiej ma niemałe osiągnię- 
cia. Z inicjatywy ZMP między innymi 
powołano PO „Służba Polsce“ i usta- 
nowiono odznakę „Sprawny do Pracy 
i Obrony“, która stała się podstawą ca- 
łego systemu wychowania fizycznego 
w Polsce. Organizacje zetempowskie we- 
spół z instancjami sportowymi organizo- 
wały masowe imprezy i czyny sportowe, 
jak np. Sportowy Czyn Festiwałowy 
w bieżącym roku. Wielu zetempowców 
przoduje w sporcie i w zdobywaniu 
umiejętności wojskowych. 

Znaczna część członków ZMP nie 
uprawia jednak sportu, nie zdobywa od- 
znaki SPO i umiejętności wojskowych. 
Np. w woj. stalinogrodzkim zaledwie 18 
procent członków ZMP należy do zrze: 
szeń sportowych. 

Instancje i organizacje ZMP niedosta- 
tecznie troszczą się o ideowo-wychowaw- 
cze oblicze ruchu sportowego i turystyki, 
o szybki i prawidłowy rozwój aktywu 
kf. i pw. 

Źródłem tych braków i słabości jest 
niedocenianie kultury fizycznej i przy- 
sposobienia wojskowego przez poważną 
część aktywistów ZMP, będące wyrazem 
ich niedojrzałości politycznej. 

Chłopców i dziewczęta żywo interesu- 
je sport, lotnictwo, wycieczki turystycz- 
ne, które są naturalnym wyrazem mło- 
dości, radości życia, dostarczają wiele 
emocji, przyjemności i rozrywki. 

Wielu aktywistów ZMP nie rozumie, 
że naszym zadaniem jest coraz pełniej 
zaspokajać te potrzeby,i zainteresowa: 
nia młodzieży, troszczyć się by życie 
młodzieży było coraz piękniejsze 
i szczęśliwsze. 

Odpowiadając potrzebom i zaintere- 
sowaniom młodzieży, kultura fizyczna 
i przysposobienie wojskowe stwarzają 
zarazem ogromne możliwości ideowo- 
wychowawczego oddziaływania na mlo- 
dzież, zbliżenia jej do ZMP i szybszego 
wzrostu naszych Szeregów. 

Pienum wzywa całą organizację do 
szybkiego naprawienia istniejących w 
tej dziedzinie braków. Związek Młodzie- 
ży Polskiej powinien w krótkim czasie, 
tak jak Komsomoł w Związku Radziec- 
kim, stać się duszą kultury fizycznej 
w Polsce i odgrywać przodującą rolę 
w upowszechnianiu przysposobienia woj- 
skowego. 


PLENUM POLECA WSZYSTKIM IN- 
STANCJOM I ORGANIZACJOM ZMP: 


I. Przyciągnąć zetempowcóuw i większość 
młodzieży do czynnego uprawiania sportu 
i turystyki oraz przysposobienia wojskowego, 


ożywić i podnieść na 


wyższy poziom pracę 


sportową i turystyczną w kraju 


JACZELNYM zadaniem ZMP w tej 
dziedzinie jest dopemóc komitetom 
kultury fizycznej, zrzeszeniom i kołom 
sportowym w mieście i na wsi, ogarnąć 
wychowaniem fizycznym i sportem więk- 
szość młodzieży. Chodzi o to, by coraz 
więcej chłopców i dziewcząt zdobywało 
odznakę SPO i BSPO oraz klasy spor- 
towe, by rosła ilość członków zrzeszeń 
sportowych, uprawiających sport w sek- 
cjach kół sportowych, by umasowić 
w ten sposób poszczególne dyscypliny 
sportu, a zwłaszcza lekkoatletykę, gim- 
nastykę, pływanie, strzelectwo, sporty 
lotnicze, żeglarstwo, narciarstwo, boks, 
kolarstwo oraz sportowe gry zespołowe. 
We wszystkich zakładach pracy, 
a zwłaszcza na wielkich budowlach so- 
cjalizmu, w opóźnionych w rozwoju spor- 
tu ośrodkach robotniczych, w Domach 
Młodego Robotnika i w hotelach robot- 
niczych ilość aktywnie uprawiających 
sport winna wzrosnąć kilkakrotnie. Nie 
może być zakladu pracy, gdzie Istnieje 
organizacja ZMP bez żywotnego koła 
- sportowego. 

Obowiązkiem wiejskich organizacji 
ZMP, dla których wynikają szczególnie 
ważne zadania z uchwał IX Plenum 
KC PZPR, jest rozwijać istniejące i za- 
kładać nowe Ludowe Zespoły Sportowe, 
by w każdej wsi byłi aktywni członko- 
wie LZS Wyjątkowo duże znaczenie na 
wsi posiada sprawa uaktywnienia 
dziewcząt w życiu sportowym i przezwy- 
ciężenie w oparciu o pracę polityczno- 
wychowawczą istniejących w tej dzie- 
dzinie objawów zacofania, na których 
zeruje wróg klasowy 

Należy zadbać o pełną reatizację pro- 
gramu wf we wszystkich szkołach i za- 
pewnić aktywny udzial uczniów w lek- 
cjach wychowania fizycznego. W każdej 
szkole typu licealnego powinna praco- 
wać szkolne koło sportowe. Duże zna 
czenie ma szybki rozwój młodegn zrze- 
szenia sportowego Szkolnictwa Zawodo- 
wego „Zryw“. 

Zajęciami sportowymi, letnimi i zimo- 
wymi igrzyskami oraz grami terenowy- 
mi objąć należy szerokie rzesze dzieci. 
wykorzystując w tym celu zbiórki har 
cerskie i obozy letnie, organizując życie 
pozaszkołne dzieci. 

W wyższych uczelniach organizacje 
zetempowskie powinny zapewnić aklyw- 


ny udział studentów w obowiązkowym 
wychowaniu fizycznym oraz dopomóc 
Akademickiemu Zrzeszeniu Sportowemu 
w rozwijaniu znacznie wszechstronniej- 
szej działalności sportowej, 

Dla zrealizowania tych zadań decydu 
jące znaczenie ma osobisty przykład 
zetempowców.  Obowiązkiesn członka 
ZMP jest podnosić swoją sprawność fi- 
zyczną i zdobywać odznakę SPO. Człon- 
kowie ZMP powinni wstępować do zrze- 
szeń sportowych i brać aktywny udział 
w pracach sekcji kół sportowych. 

ZMP wymaga od swoich członków 
przodujących w sporcie, aby wytrwałą 


pamiętamy wszyscy wielki sukcea jaki odnieśli masi pięścia- 


rze ma X Mistrrostwach Europy w bok 

$ 
sirzów został Leszek Drogosz (z kantit: 
Ostatnio nasze pięściarstwo oslabilo tem 
Realizacja uchwały XIII Plenum ZG 


zaległości. 


Jednym z mi- 


NE rozwoju, 
MP w- 
nością 1 tej dyscyplinie sportu odrobić w Eu 4 


pracą podnosili swój poziom sportowy, 
zdobywali wyższe klasy sportowe i do- 
skonalili swe mistrzostwo. 

Zadaniem zarządów zakładowych, 
gminnych, szkolnych, uczelnianych i kół 
ZMP jest wespół z radami kół sporto- 
wych umocnić i ożywić masową 
i wszechstronną pracę wszystkich kół 
sportowych. ludowych zespołów sporto- 
wych i szkolnych kół sportowych. Tylko 
atrakcyjne zajęcia w różnorodnych sek- 
cjach, częste zawody i pokazy sporto- 
we, zainteresują młodzież oraz pociągną 
ją do uprawiania sportu. 

Coraz więcej młodzieży powinno brać 
udział w tradycyjnych imprezach spor- 
towych — w Biegach Narodowych, Zet- 
empowskich Kolarskich Raidach | Po- 
koju, zawodach lekkoatletycznych i strze- 
leckich, w Marszach Jesiennvch itp. 

Organizujmy częściej ciekawe zawo- 
dv lokalne: spartakiadv, mistrzostwa, 
dni otwartych boisk, „niedziele sporto- 
we“ i turnieje, aby gwarem i życiem 
rozbrzmiewały wszystkie stadiony, boi- 
ska, pływałnie i drogi naszego kraju! 

Dla wykonania tvch zadań organiza- 
cje ZMP winny kierować wartościowych 
i doświadczonych swoich aktywistów 
do pracy w kołach sportowych, LZS 
i SKS, przydzielać im konkretne zada- 
nia i otaczać ich opieką. Na zebraniach 
zarządów kół ZMP należy omawiać osią- 
gnięcia, braki i zamierzenia w pracy 
sportowej. 

Zarząd ZMP winien wspólnie z kołem 
sportowym ustalać roczne i okresowe 
plany pracy sportowej i brać aktywny 
udział w ich realizacji, dbając o ich peł- 
ne wykonywanie. 


Szczególnie ważnym zadaniem dla 
ZMP jest troska o naszych  najmłod- 


szych sportowców — juniorów, wśród 
których jest wiele prawdziwych  talen- 
tów sportowych, dotychczas niejedno- 


krotnie marnowanych. 

Juniorzy powinni być otoczeni opieką 
najlepszych instruktorów, trenerów i mi- 
strzów sportu, wytrwale podnosić swój 
poziom sportowy, nie zaniedbując zara- 
zem nauki. Duża rola przypada w tym 
zakresie młodzieżowym szkołom sporto- 
wym, które powinny stać się ośrodkami 


wychowywania młodych, utalentowa- 


nych kadr naszego sportu. 

Należy szerzej rozwinąć 
turystyki we wszystkich środowiskach 
młodzieży; organizacje zetempowskie 
winny inicjować zakładanie sekcji tury- 
styczno-krajoznawczych przy kołach 
sportowych, nowych placówek turystyki 
oraz pomagać im w pracy. W dni wol- 
ne od pracy i nauki organizować powin- 
niśmy wycieczki, raidy i spływy tury- 
styczne. Coraz więcej zetempowców 
i młodzieżv powinno brać udział w wiel- 
kich imprezach turystycznych jak Raid 
Narciarski PTTK, Raid Kolarski Szla- 
kiem PKWN itp. oraz zdobywać odzna- 
ki turystyczne — narciarską, pieszą, ko- 
larską, wodną i górską. 

Przysposabianie się do obrony ojczyz- 
ny i służba wojskowa są zaszczytnym, 
patriotycznym obowiązkiem każdego 
młodego Polaka. Zadaniem zetempow- 
ców jest przodować w wytrwały zdo- 
bywaniu wiedzy i umiejętności wojsko- 
wo-technicznych. 

Organizacje zetermpowskie zobowiąza- 
ne są upowszechniać działalność Ligi 
Przyjaciół Żołnierza, masowej organiza- 
cji społecznej, mającej za zadanie uma- 
cniać siłę zaplecza Wojska Polskiego. 
Zetempowcv powinni wstępować do Li- 
gi Przyjaciół Żołnierza i brać czynny 
udział w szkoleniu strzeleckim, lotni- 
czym. szybowcowym, spadochronowym, 
modelarskim, żeglarskim,  łącznościo- 
wym, ratowniczym itp. 

Należy podnieść na wyższy poziom 
pracę hufców i brygad PO SP w za- 
kresie przysposobienia wojskowego, któ- 
re powinny stać się bazą rozwoju Ligi 
Przyjaciół Żołnierza na wsi. 

Organizacje zetempowskie winny za- 
pewnić dyscyplinę i aktywny udział mło- 
dzieży, a przede wszystkim zetempow- 
ców w zajęciach przysposobienia woj- 
skowego w szkołach oraz studium woj- 
skowego w wyższych uczelniach, poma- 
gając nauczycielom i instruktorom tego 
przedmiotu w ich pracy. 

Trzeba z większą energią i bardziej 


uprawianie 


konsekwentnie realizować zadania, wy- 
nikające dla wszystkich organizacji 


ZMP z szefostwa nad wojskami lotni- 
czymi. 


Il. Kształtować ideowo-wychowawcze oblicze 

sportu i turystyki, rozwijać i pogłębiać pracę 

polityczno-wychowawczą wśród sportowców 
i turystów 


PORT winien służyć wychowaniu 
i radosnemu życiu młodzieży, wy- 
zwalać ogromną energię, aktyw- 
ność i inicjatywę twórczą chłopców 
i dziewcząt w służbie dla Ojczyzny... 

Sportowiec powinien bvć gorącym 
patriotą Łudowej Ojczyzny, świadomym 
politycznie, człowiekiem kulturalnym, 
przodującym pracownikiem i uczniem, 
odznaczającym się wysokimi walorami 
moralnymi. Sportowca winna cechować 
wytrwałość, wola zwycięstwa, godna 
i koleżeńska postawa w czasie zawodów, 
przywiązanie do swego macierzystego 
zrzeszenia i koła sportowego. Najwyż- 
szym zaszczytem i honorem dla spar- 
towca jest zdobyć tytuł mistrza Polski 
w Swojej dyscyplinie, godnie reprezen- 
tować barwy naszego kraju w spotka- 
niach międzynarodowych i uczynić 
wszystko, by wysoko dzierżyć sztandar 
ludowego sportu polskiego. 

Zetempowcy śmiało i bezwzględnie 
powinni się rozprawiać z występujący- 
mi jeszcze przejawami _ nacjonaliznm 
i szowinizmu sportowego, demoralizacji, 
chuligaństwa i uchylania się od pracy 
pod osłoną sportu. 

Zetempowcy sportowcy powinni być 
wzorem wysokich wartości i właściwei 
postawy sportowca nowego typu. Orga- 
nizacje zetempowskie powinny troszczyć 
się o postępowanie swych członków, 
którzy są zawodnikami, powinny ota- 
czać ich stałą opieką i zajmować się 
każdym wypadkiem niesportowej posta- 
wy zawodników — członków ZMP. | 

Powinniśmy obejmować coraz więcej 
sportowców szkoleniem zetempowskim, 
zapraszać niezorganizowanych na 
otwarte zebrania kół ZMP. Najbardziej 
doświadczeni aktywiści Związku winni 


czasie 


fot ©Wiowinski (CAF) 


zwoliła Zabłockiemu 1 Pawłowskiemu sięgać po wielkie 


występować przed sportowcami i akty- 
wem sportowym z odczytami i pogadan- 
kami, organizować zajęcia szkoleniowe 
| kulturalno-oświatowe w kołach, na 
kursach i obozach sportowych. Przodu- 
jącym sportowcom. należy  przydzielać 
zadania popułaryzowania kultury fizycz- 
nej wśród młodzieży i zaznajamiania 
jej ze sposobami prowadzącymi do uzy- 
skiwania wysokich osiągnięć sporto- 
wych. 

Duże znaczenie posiada podniesienie 
poziomu pracy  ideowo-wychowawczej 
na obozach sportowych, przy równocze- 
snej walce ze szkodliwą przesadą orga- 
nizowania zbyt częstych i długotrwałych 
obozów, które odrywają zawodników 
na całe miesiące od ich środowiska i 
pracy. 

Powinniśmy troszczyć się o głęboką 
treść polityczno wychowawczą wszyst 
kich wycieczek i imprez turystycznych 
Winny one zapoznawać młodzież z pięk 
qem ziemi polskiej, bogatymi tradycja- 
mi naszego narodu, życiem wielkich jego 
synów, z rozmachem socjalistycznego 
budownictwa i rewolucyjnymi ziniana- 
mi, zachodzącymi w kraju. Wprowadze 
nie do programów turystycznych wiedzy 
przyrodniczej, geologicznej, geograficz- 
nej powinno dopomóc w kształtowaniu 
naukowego światopoglądu chlopców i 
dziewcząt. 

Zeteimpowcy, uczestniczący w wy- 
cieczkach i imprezach turystycznych 
winni nadawać im ton — słowem, pio- 
senką, tańcem i czynem społecznym 
wzbogacać ich program. 

w wyniku całej tej pracy coraz wię- 
cej najlepszych sportowców | turystów 
wstępować winno w szeregi ZMP. 


Przed kiiku laty na obozie juniorów szermierczych w Karpaczu znależli stę również dwał młodzi, 


Zabłocki 1 Pawłowski (od prawej). Dzisłaj są oni obaj czołowymi szablistami świata. 


tkceSsy. 


HI. 


Systematycznie zasilać kadry kultury 


fizycznej i przysposobienia wojskowego 
aktywem zetempowskim. Walczyć o rozbudowę 
i pełne wykorzystanie obiektów sportowych 
i turystycznych. Szeroko propagować kulturę 
iizyczną i przysposobienie wojskowe 
wśród młodzieży 


ARTIA wysoko ceni rolę działacza 

kultury fizycznej. Uchwała Biu- 

ra Politycznego KC PZPR poleca: 

„Otoczenie opieką ideologiczną i 
podniesienie znaczenia działaczy kul- 
tury fizycznej i czołowych sportow- 
ców, jako przodowników ważnego od- 
cinka dziatalności społecznej”. 

Ważnym zadaniem ZMP jest dopo- 
móc władzom sportowym i turystycz- 
nym w należytym doborze i wzroście 
poziomu  ideowo-politycznego aktywu 
sportowego i turystycznego — trenerów, 
instruktorów. organizatorów, sędziów, 
przewodników, działaczy sekcji, albo- 
wiem wykonanie wielkich zadań poli- 
tyczno-wychowawczych w ruchu sporto- 
Wym i turystycznyni jest możliwe jedy- 
nie wówczas, gdy pracę tę prowadzić 
będzie cała kadra i aktyw kultury fizycz- 
nej. 

Coraz więcej powinno bvć wśród aktv- 
wu kultury fizycznej i przysposobienia 
wojskowego ludzi młodych, ideowych, 
którzy w oparciu o radę, pomoc i do- 
świadczenie wielu wartościowych star- 
szych działaczy, prowadzić będą coraz 
lepiej pracę w tej dziedzinie, 

Szczególne znaczenie ma szybkie po- 
lepszenie pracy organizacji. zetempow- 
skich w Akademii Wychowania Fizycz- 
nego, Wyższych Szkołach Wychowania 
Fizycznego, Liceach Pedagogicznych ty- 
pu WF oraz w Technikach WF. 

Praca w ruchu sportowym, turystycz- 
nym czy w LPŻ powinna stać się jed- 
nym z częstych poleceń organizacji dla 
członków ZMP i powinna być traktawa- 
na jako nadzwyczaj ważna i odpowie- 


dzialna działalność. W tvm celu należy 
kierować coraz więcej zetempowców na 
uczelnie, szkoły i kursy sportowe, dba- 
jąc następnie o pełne wykorzystanie 
każdego młodego instruktora i organi- 
zatora sportu i turystyki. 

Zadaniem organizacji ZMP jest roz- 
budzać inicjatywę młodzieży w wy- 
twarzaniu sprzętu sportowego własnymi 
siłami, w rozwijaniu społecznego bu- 
downictwa najprostszych urządzeń spor- 
towych i turystycznych, jak boiska do 
siatkówki i koszykówki, ślizgawki, tory 
przeszkód itp., dbać współnie z odpo- 
wiednimi  zrzeszeniami _ sportowymi 
i PTTK o konserwację, estetykę i pełne 
wykorzystanie istniejących obiektów, 
urządzeń i sprzętu. 

Wszystkie instancje i organizacje 
ZMP zobowiązane są szeroko propago- 
wać kulturę fizyczną i przysposobienie 
wojskowe wśród młodzieży poprzez spo- 
tkania czołowvch sportowców, oficerów 
i przodowników wyszkolenia bojowego 
i politycznego Wojska Polskiego z mło- 
dzicżą, poprzez prasę, radio, radiowęzły 
i gazetki Ścienne. 

Prasa młodzieżowa — a przede 
wszystkim „Sztandar Młodych“ — po- 
winna bardziej wnikliwie i wszechstron= 
nie zajmować się zagadnieniami kultu- 
ry fizycznej i przysposobienia wojsko- 
wego, pracą zetempowców w kołach 
sportowych w mieście i na wsi. Organ 
i pisma Zarządu Głównego, na wzór 
prasy komsomolskiej, powinny inicjo- 
wać i obejmować patronat nad maso- 
wymi imprezami sportowymi i tury- 
stycznymi. 


IV. Poprawić pracę Zarządów Wojewódzkich 
i Powiatowych ZMP w dziedzinie kultury 
fizycznej i pw. Cały aparat i aktyw ZMP 

objąć zajęciami sportowymi i przysposobieniem 
wojskowym 


REZYDIA Zarządów Wojewódz- 

kich i Powiatowych powiany syste- 

matycznie omawiać na swych po- 
siedzeniach pracę ZMP w dziedzinie 
kf. i pw. Zarządy Wojewódzkie i Po- 
wiatowe ZMP w porozumieniu z wła- 
dzami sportowymi winny opracowywać 
periodyczne płany pracy ZMP w dzie 
dzinie kf. i pw. Stałą formą powinno 
stać się opracowywanie planów pracy 
ZMP w tym zakresie na okres wiosen 
no-letni i jesienno-zimowy. 

Niezbędnym jest wzmocnienie wy- 
działów kultury fizycznej i przysposobie 
nia wojskowego Zarządów  Wojewódz 
kich ZMP, które pracować powinny 
w oparciu o szeroki aktyw społeczny 
W Zarządach Powiatowych ZMP ko- 
niecznym jest ożywienie pracy nieelato- 
wych kalektywów kf. i pw. 

Instancje ZMP winny brać aktyw 
ny udział w pracy komitetów kultury 
lizycznej, rad zrzeszeń sportowych, za: 
rządów LPŻ i PTTK, winny śmiało do 
magać się od nich, jak również od rad 
narodowych, dyrekcji, związków zawo 
dowych itp. rozpatrywania i załatwia 
nia wszelkich bolączek młodzieży i po- 
konywania przeszkód stojących na dro 
dze masowego rozwoju kultury fizycz 
nej. Przedstawiciele ZMP we władzach 
sportowych, turystycznych i LPŻ powin 
ni faktycznie uczestniczyć w ich pracy 
i pomagać w słusznym rozwiązywaniu 
problemów. 

Szczególnie ważnym jest ścisłe wspól- 
działanie w tej pracy ze związkami: za- 
wodowymi — decyduje ono w poważ 
nej mierze o rozwoju sportu w zakła 
dach pracy 

Koniecznym jest, by pracownicy apa- 
ratu i aktywiści ZMP uprawiali sport 
i zdobywali umiejętności wojskowe. 


utalentowani szermierze 


Systematyczną 1 wytrwałą praca po- ; je 


toto. Zarzycki (CAP) 


Zarząd Główny ustała, że w każdym 
Zarządzie Wojewódzkim i Powiatowym 
co najmniej trzy godziny w tygodniu 
poświęcić należy na zajęcia sportowe 
i przysposobienie wojskowe pracowni- 
ków aparatu. Powinny one zapewnić 
zdobycie przez pracowników aparatu 
ZMP w przeciągu roku odznaki SPO 
l lub II stopnia oraz podstawowych 
umiejętności wojskowych. Należy roz- 
szerzyć program wi. i pw. i podnieść 
na wyższy poziom jego realizację 
w Szkołach Organizacyjnych ZMP. 

W całej pracy w dziedzinie kf. i pw. 
instancje i organizacje ZMP winny czę- 
Ściej zwracać się o radę i pomoc do 
komitetów i organizacji partyjnych, za- 
interesowywać je tymi sprawami, doma- 
guć się ich wnikliwego rozpatrywania 
jako ważnej dziedziny życia młodzieży. 

REALIZUJĄC WSKAZANIA POL- 
SKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII RO- 
BOTNICZEJ NIEUSTANNIE ROZSZE- 
RZAC BĘDZIEMY I PODNOSIC NA 
WYŻSZY POZIOM PRACĘ ZWIĄŻ- 
KU MŁODZIEŻY POLSKIEJ NAD 
WSZECHSTRONNYM WYCHOWA- 
NIEM MŁODEGO POKOLENIA POL- 
SKI LUDOWEJ — POKOLENIA 
BUDOWNICZYCH SOCJALIZMU, 
SPRAWNYCH DO PRACY I OBRONY. 


* 

Plenum poleca omówić niniejszą 
uchwałę na posiedzeniach rozszerzonych 
Prczydiów ZW i ZP, (ZM. ZD) ZMP, na 
odprawach i naradach aktywu, zebra- 
niach Zarządów  Zakładowych, Gmin- 
nych, Szkolnych i Uczelnianych oraz na 
zebraniach wszystkich kół ZMP. 


Warszawa, listopad 1953 r. 


Marysia Ciachówna studiuje na AWF, a jednocześnie 


st naszą najlepszą oszczepniczką, kilkakrotną re 
kordzistką Polski, 


| 
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Z doświadczeń poprzednich turnusów 


WIĘCEJ POMOCY KOŁOM ZMP W BRYGAI 


Kilkanaście dni temu junacy 
SP jesienno - zimowego turnu- 
su brygad inwestycyjnych rozpo- 
częli pracę na wielkich budow- 
lach Planu 6-letniego. Przez 
Sześć miesięcy tysiące chłopców 
będzie realizowało plany naszego 
socjalistycznego budownictwa. 

Junacy poprzedniego, wiosen- 


no - letniego turnusu mogą 
poszczycić się poważnymi o- 
siągnięciami. Dali oni du- 


ży wkład w przedterminowe 
uruchomienie , wielkiego pieca 
„B“ w hucie „Kościuszko“, w 
budowę huty im. B. Bieruta w 
Częstochowie, zapory wodnej w 
Goczałkowicach, wielkiej elek- 
trowni w Jaworznie, budowę 
Nowej Huty i w wiele innych 
obiektów socjalizmu. * 


Przedterminowe wykonanie 
przez brygady SP  turnuso- 
wych planów produkcyjnych, 


przyniosło państwu miliony zło- 
tych oszczędności. Tylko ttzy 
brygady: 11 Brygada Inwesty- 
cyjna SP im. Ludwika Waryń- 
skiego, 80 Brygada Inwestycyj- 
na SP oraz 66 Brygada 
łącznie zaoszczędziły milion 222 
tysiące 586 złotych. 

W szkoleniu  przywarsztato- 
Wym, na różnych kursach szko- 
leniowych, w mozolnej pracy na 
wielkich budowlach wyrosły 
setki nowych fachowców — ju- 
naków. 

Zdzisław Musiał, Sałaga, No- 
woczeski w Cementowni 
„Przemko* w szkoleniu przy- 
warsztatowym zdobyli „awód 
ślusarza. Na wielu budowlach 
setki junaków zdobyło zawód 
spawaczy, tokarzy, elektryków, 
cieśli i murarzy. 


Tam gdzie dobrze 
pracowała organizacja 
zetempowska 


Sukcesy osiągnięte przez try- 
gady poprzedniego turnusu ju- 


|ZMP przyjęto 
We wszystkich brygadach inwe- 
'stycyjnych 
SP; 
.ięto ponad 8.5 tysiąca chłopców 


im 


nacy zawdzięczają dobrze pracu- 
jącym organizacjom zetempow- 
skim w brygadach. Koła zetem- 
powskie zachęcały junaków do 
coraz to nowych sukcesów pro- 


dukcyjnych, kierowały cało- 
kształtem życia brygady, speł- 
niały rolę kierownika wycho- 


wawcy i opiekuna młodzieży. 

W brygadach po raz pierw- 
szy wielu młodych chłopców 
zetkneło się z pracą organizacji 
zetempowskiej. Systematycznie 
prowadzone zajęcia polityczne, 
prasówki, zajęcia świetlicowe 
pomagały junakom w zrozumie- 
niu życia i tego eo sami budo- 
wali. 

Poważny wzrost szeregów or- 
ganizacji  zetempowskiej jest 
właśnie dowodem dobrej pracy 
kół ZMP w brygadach. 

W ciągu ostatnich trzech mie- 
sięcy wiosenno-letniego turnusu 
w 13  brygadach  inwestycyj- 
nych zgrupowania Gdańsk do 
1.133 


w kraju podczas u- 
biegłego turnusu do ZMP przy- 


i dziewcząt. 

Cyfry mówią za siebie. Są one 
in, miernikiem pracy wycho- 
wawczej ZMP wśród młodzieży. 
Charakterystyczny jest fakt. że 
tam, gdzie dowództwo w. swej 
codziennej pracy interesowało się 
pracą organizacji zetempowskiej 
i wspólnie z zarządem przystę- 
powało do rozwiązywania trud- 
nych zadań, tam rosły osiąg- 
nięcia produkcyjne, rozwijała 
się praca kulturalno-oświatowa. 
a dzięki dobrze prowadzonej 
pracy polityczno-wychowawczej 
systematycznie wzrastały sze- 
regi ZMP. 

Jako przykład może posłużyć 
organizacja zetempowska w 2 
Brygadzie Inwestycyjnej w Mo- 
dlinie. Zarząd brygadowy ZMP 


junaków. . 


prócz kół kompanijnych zorga- 
nizował w plutonach grupy zet- 
empowskie. W grupach tych 
junacy omawiali wyniki pracy 
produkcyjnej, kulturalno-oświa- 
towej, sportowej, wysuwali wnio- 
ski do dalszej pracy, dzielili 
się z dowództwem swoimi uwa- 
gami i spostrzeżeniami. Poważ- 
'ną pracę wychowawczą wśród 
| młodzieży niezorganizowanej 
jorowadzili agitatorzy. których 
Iw każdym plutonie było 4. 

| 7 agitatoram: zarząd brygady 
|ZMP prowadził w każdy czwar- 
jtek szkolenie. Na zajeciach 
ak ga omawiano zagad- 
nienia polityczne, dyskutowano 
[nad problemami sytuacji mie- 
|dzynarodowej podkreślając bie- 
jżace zadania, jakie stały w tym 
lokresie przed brygadą. Do wy- 
,różniających się w pracy agita- 
jtorów zaliczyć należy m. in. Ma- 
| Wiśniewskiego, Żaka i Ży- 
ę 


Praca organizacji zetempow- 


skiej nie ograniczała się jednak | 


„do spraw brygady. Aktywiści. 
iw porozumieniu z ZP ZMP w 
Nowym Dworze. wyjeżdżali czę- 
isto do kół gromadzkich i poma- 
igając im w pracy. przeprowa- 
jdzali pogadanki, dawali występy 
artystyczne. W gromadach Za- 
kroczym, Kazuń, Janówka, Co- 
isnów, Nowy Modlin i Pomiechó- 


iwek junacy pomagali w zorga- | 


| nizowaniu Sztafety Festiwalo - 
|wej. byli inicjatorami zobowia- 


wym Dworze. Instruktorzy ZP 
ZMP często odwiedzali brygadę. 
pomagali w opracowywaniu pla- 
nów pracy, pomagali zarządom 
kół kompanijnych w przepro- 
wadzaniu zebrań. Przesyłane 
deklaracje nowoprzyjętych człon- 


ków po rozpatrzeniu były na- 
tychmiast zatwierdzane, a le- 
|gitymacje nowoprzyjętych, wrę- 
czane na uroczystym zebraniu 
w kompanii przez członka Pre- 
izydium ZP ZMP. 

Walkę organizacji ZMP o zll- 
kwidowanie bumelanctwa moż- 
Ina ocenić na przykładzie 34 
Brygady. W brygadzie tej od 
samego początku była grupa ju- 
jnaków ociągających się i wyra- 
biających zaledwie 70—80 proc. 
| normy, a junak Okarski „osią- 
gnął* zaledwie 23 proc. 

Dzięki pracy kolektywu junac- 
| kiego, dzięki właściwej posta- 
‘wie bardziej 
empowców, po przeprowadze - 
niu rozmów z ociągającymi się 
junakami po dyskusji na zeb- 
|raniach zetempowskich. wydaj- 
inośc ich pracy podniosła się do 
120—130 proc. normy. 

Podobnych przykłądów z in- 
nych brygad można przytoczyć 
wiele. 


| Nie wszędzie było dobrze 


W kilku jednak brygadach 
jorganizacje zetempowskie nie 
'przejawiały żadnej działalności 
Np. w Brygadzie 67 praca ZMP 
ograniczała sie tylko do wyda- 


inia kilku gazetek ściennych i | 


, błyskawice. 

Winę za to częściowo ponosi 
dcwództwo. Nie doceniało ono 
„roli ZMP w brygadzie. nie da- 


|zańn, czuwali nad ich realiza- wało wskazówek kołom ZMP | 
cją. ido pracy w kompaniach. 

Z dużą pomocą organizacji | Nie bez winy są także Zarzą- 
ZMP w brygadzie przychodził |dy Powiatowe i Dzielnicowe 
Zarząd Powiatowy ZMP w No- |ZMP. IV Zarząd Dzielnicowy 


|ZMP we Wrocławiu nie inte- 
resował się życiem i pracą ju- 
naków 29 Brygady SP w Leś- 
nicy.  Nowoprzyjęci  członko - 
wie ZMP czekali po kilka mie- 
sięcy na legitymacje. 

Podobnie było w Zarządzie 


Krytyka pomogła — 
klasa IXb wyraźnie się poprawia 


Nie lubią dziewczęta z klasy | doświadczenie, bo w ubiegłym, 


IXb ze szkoły TPD Im. J. Dą- | roku pomogła poprawić się z 3 


browskłego w Warszawie spo- | stopni niedostatecznych 
jak to zaraz na po-. 


wiadać, 
czątku roku szkolnego posvpa- 
ły się oceny 
niemieckiego i matematyki A 
wtedy właśnie ukazał się arty- 
ku? w „Sztandarze Młodych“ a 
tych właśnie pierwszych złych 
stopniach. Klasa była ambitna. 
o w ubiegłym roku przodo- 
wała w nauce. 


Krytyka pomogła. Klasa IXb 
zabrała się na dobre do nauki 


dzisiaj walczy o przodujące | 


miejsce w szkole. 
Walkę o poprawę wyników 


podjęło przede, wszystkim koło i 


ZMP. Zarząd koła zwołał spe- 
cjalne zebranie, na którym 
przeprowadzono dokładną ana- 
lizę pracy poszczególnych 
uczennic, Anallga ta wykazała 
potrzebę rozszerzenia pomocy 
koleżeńskiej i wnikliwszego czu- 
wania nad postępami w nauce. 
Odtąd na zebraniach ZMP-ow- 
skich przeprowadza się rozmo- 
Wy z dziewczętami, które mają 
złe stopnie, bada się przyczy- 
ny | w razie potrzeby zabez- 
piecza pomoc  koleżeńską. Do 
walki o lepsze wyniki w nauce 
stanął cały kolektyw zetempow- 
ski, składający się w większo- 
ci z przodujących uczennic. 
Szczególnie dużej pomocy słab- 
szym w nauce koleżankom 
udziela Teresa Wróblewska, 
przodująca uczennica, a zara- 
zem przewodnicząca Rady Ucz- 
niowskiej. Ma ona już pewne 


niedostateczne z | 


Irenie 
Woszczyk, która obecnie uczy 
się samodzielnie. W tym roku 
Teresa otacza stałą opieką dwie 
koleżanki — Narcyzę Hornung 
1 Irminę Przybytek. Obie mia- 
ły dość duże trudności zwłasz- 
cza w niemieckim, a obecnie 
nastąpiła u nich wyraźna po- 
prawa. 

„Najważniejsze — mówi Te- 
resa — że obie zmieniły swój 
stosunek do nauki, 
odrabiają lekcje, lepiej uważają 
na wykładach, 


ce". 

Pomocy koleżeńskiej w kla- 
sie IXb udzielają również inne 
dziewczęta np. Renata Włó- 
czewska, Krystyna Jakubiak, 
Bogumiła Wiko i Janina Kozic- 
ka. Dzięki tej pomocy klasa 
IXb coraz skuteczniej walczy 
z ocenami niedostatecznymi. 
I tak np. iłość ocen niedosta- 
tecznych spadła: z niemieckie- 
go z 4 do 1, z matematyki z 6 
do 2—3, z rosyjskiego nie ma 
obecnie ocen niedostatecznych. 


Kolektywna, ambitna praca 
klasy IXb daje rezultaty. Z 
niej też powinna brać przykład 
młodzież klasy IXc, gdzie mi- 
mo licznego aktywu ZMP, nau- 
ka uczniów i uczennic mocno 
niedomaga, a przecież wy- 
starczy tylko sięgnąć do do- 


świadczeń sąsiedniej klasy, a 
znajdzie się rada. 
H. 8. 


staranniej | 


a tym samym | 
osiągają lepsze postępy w nuu- | 


Do podanej figury wpisać 16 wy- 
razów ośmioliterowych o poniższych 
znaczeniach i takiej samej literze 
początkowej. Czwarte litery tych 
wyrazów, czytane kolejno, dadzą 
roz wiązanie. 

Znaczenie wyrazów: 1) Skóra wy- 
ściełająca wnętrze obuwia, 2) Ulu- 
bieńcy, pupile, 3) Buteleczka, fla- 
szeczka ozdobna, 4) Szybkostrzel- 
na armata polowa z XVI—XVII w., 
5) Członkowie stowarzyszenia stu- 


denckiego, które istaniało w Wil- |terminie 10-dnlowym od daty uka- 
nie od r. 1817 do r. 1823, 8) Za- |zania się numeru pod adresem re- 
dziwiać, zdumiewać, 7) Pudełka na | dakcji z dopiskiem na kopercie | 
przedmioty, pochwy, 8) Wyrób. | „Rozrywki umysłowe". Wśród Czy- 
przedmiot wyrobiony w fabryce. | telników, którzy nadeślą prawidło- | 
29) Mieszkańcy jednego z państw | we rozwiązania, rozlosowane Zo- 
zachodnio  -europejskich, 10) Ro-| staną 


dzaj krótkiego utworu beletrystycz- 


LOGOGRYF 


nego lub popularno - naukowego. 
11) Podania, pieśni, zwyczaje ludo- 
we (w liczbie mnogiej), 12) Nie- 
hzwykli, osobliwi ludzie wybiegają- 
| Cy poza przeciętność, 13) W ustroju 
| kapitalistycznym: dwory, majątki 
ziemskie, 14) Podrabiacz, 

kator, oszust, 15) Cukier owoco- 
wy występujący w większości słod- 
kich awoców, 16) Autor powieści 
„Młoda gwardia“. 

Rozwiązania należy nadsyłać w 


nagrody książkowe. 


świadomych zet- | 


falsyfi- į 


ACH INWESTYCYJNYCH SP 


| Powiatowym ZMP w Pasłęku. 
| Braniewie, Elblągu. Pomimo 
|kilkakrotnego zwracania się 
| młodzieży, instruktorzy ZP nie 
| przyjeżdżali do brygad, nie in- 
| teresowali się pracą kół ZMP. 
| Fakty opieszałego 
| przyjęcia nowych członków to- 
| warzysze z Zarządów Powiato- 
wych tłumaczyli brakiem de- 
i klaracji, legitymacj; i wreszcie 
‘brakiem czasu. 


Braki te nie mogą się 


powtórzyć 
Doświadczenia poprzedniego | 
| turnusu jaskrawo wskazują 


nam, że we wszystkich bryga- 
dach. gdzie dobrze pracowała 
| organizacja zetempowska, tam 
rodziły się coraz to nowe sukce- 
sy produkcyjne, polityczno-wy- 
jchowawcze, w brygadach tych 
wyrosło wielu przodujących ju- 
| naków. 


Ale koom ZMP w bryga- 
'dach SP trzeba pomagać, kie- 
rować nimi. udzielać im wszech- 
stronnej pomocy. I o tym nie 
wolno nam zapominać szczegól- 
nie teraz, kiedy setki junaków- 
'zetempowców przystąpiło do 
pracy w nowym turnusie. 


załatwienia | 


Studenct Szkoły Głównej Gospodarstwa Wiejskiego w War- 


szawie pogłębiają swe wiadomości 
pracując w wielu kołach naukowych. 
czych skupia 4? studentów III i 


teoretyczne i praktyczne, 
Koło technologów rolni- 
IV roku. Współpracuja oni 


z Wytwórnią Win w Warce, pomagając załodze w rozwiązy- 


waniu problemów 


technologicznych. 


Nie wolno dopuścić do tego, Na zdjęciu: opiekunka koła mgr Barbara Wojtowicz oraz 
jaby błędy popełnione w ubieg- studenci Kazimierz Krosiejko — sun  małorolnego chłopa 
jłym turnusie były powtarzane. |z woj. warszawskiego i Emil Drewniak — syn małorolnego 
| 'chłopa z woj. rzeszowskiego, obserwują proces fermentacji 


J. NADOLSKI 


! wina. 


Fot. Pieńkowski (CAF) 


Chłopi — LPZ-owcy ze wsi Śmiłowice wzywają 


do współzawodnictwa na cześć Il Zjazdu Partii 


| (Kor. wl). Apel inicjatorów 
| ogólnonarodowego współzawod- 
|nictwa przedzjazdowego, uchwa- 
|lony w Warszawie w dniu 20 
listopada br., odbił się szero- 
jkim echem wśród milionów 
obywateli miast i wsi. Wśród 
tych, którzy podjęli zobowiąza- 
nia, nie zabrakło także człon- 
ków Ligi Przyjaciół Żołnie- 
rza. Pierwsi z szeregów LPŻ 
(odpowiedzieli na apel chłopi 
gromady Śmiłowice pow. wlo- 
cławskiego, podejmując zobowią 
zania w dziedzinie podniesienia 
poziomu szkolenia i umasowie- 
nia pracy organizacji. Wezwali 
oni wszystkie koła LPŻ w kra- 
ju do współzawodnictwa przed- 
zjazdowego. 

Treścią 
| jest: 

1) Wspólnie z kołem LPŻ 
przy Roszarni Lnu w Chocewie 
wybudować do dnia 30 kwiet- 
nia 1954 roku strzelnicę, 


zobowiązania koła 


począć kurs wyszkolenia strze- 
leckiego l-go stopnia i objąć 
nim wszystkich członków koła. 

3) do dnia 16 stycznia 1954 
|roku zwiększyć ilość członków 
koła LPŻ o 100 proc., 


zainteresujcie 


PGR Tokary nie zawsze na- 
leżało do przodujących gospo- 
darstw. Obecnie jednak, po 
|zmianie kierownictwa. gospo- 
|darstwo to jest jednym z naj- 
| lepszych PGR-ów w powiecie 
Kartuzy. Co prawda. kol. Pisar- 
Iski. przodujący robotnik rolny 
awansowany na kierownika 
| gospodarstwa, początkowo się 
obawiał trochę, że nie podała 


2) do dnia 1 grudnia br. roz- | 


4) do dnia 15 grudnia 1953 tu robotników I chłopów zale- 


roku założyć nowe koło LPŻ w 
gromadzie Kruszyn. 
Poza zobowiązaniem zespoło- 


wym, poszczególni chłopi pod- 
jęli zobowiązania indywidual- 
ne. I tak, ob. Jan Bieńkowski 


zobowłiązał się podnieść wydaj- 
ność buraka cukrowego o 30 
|kwintali z ha, ob. Majewski — 
kierowca Ochotniczej Straży 
| Pożarnej, zobowiązał się za- 
| oszczędzać 5 litrów benzyny na 


ob. Roch — soltys gromady, zo- 
bowiązal się przekroczyć plan 
| dostawy żywca. 

Członkowie koła LPŻ w gro- 
'madzie Śmiłowice — to przodu- 


| jący chłopi. Jan Bieńkowski 
|aktywista LPŻ, wykonał już 
| plan tegorocznych dostaw dla 


| państwa w 100 proc. Leon Ziół- 
(kowski, przewodniczący koła 
|LPŻ i iego krat Jan, wywiązali 
| się już z dostaw w 
Leon Ziółkowski podejmując 
zobowiązanie indywidualne po- 


wiedział: „Zbliża się U Zjazd 
| Polskiej Zjednoczonej Partii 
| Robotniczej, która prowadzi 


| naród po słusznej drodze do- 
| brobytu i siły. Wzrost dobroby- 


Z notatek korespondenia 
Towarzysze z ZP ZMP w Kartuzach 


każdych przejechanych 100 km. | 


l 
į 


| 


ży od naszej pracy. Dlatego, 
aby uczcie H Zjazd Partii, aby 
dać swój udział w wysiłku ca- 
łego narodu, zobowiązuję się 
podnieść wydajność z hektara 
o l q zboża, wziąć udział w 
zorganizowaniu kursu strzelec- 
kiego i szkolić się na nim. Jed- 
nocześnie wzywam wszystkich 


rolników zrzeszonych w LPŻ| 
do podejmowania podobnych | 
zobowiązań**. 


Uchwalenie zobowiązań mia- 
ło miejsce na zebraniu gromadz- 
kim w dniu 21 listopada. zwoła- 
nym z inicjatywy koła LPŻ 
Zebranie to stało się manife- 
stacją na cześć Ludowego Woj- 
ska Polskiego oraz Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej 


i jej przewodniczącego towa- 
rzysza Bolesława B:eruta, 
Inicjatywa  LPŻ-owców ze 


|Śmiłowie spotka stę niewątpli- 
120 proc. | 


wie z garącym poparciem sze- 
rokich mas członkowskich LPŻ 
Zobowiązania te wyrażają bo- 
wiem gorącą. patriotyczną chęć 
uczczenia czynem  produkcyj- 
nym i organizacyjno-szkolenio- 
wym II Zjazdu Partii. 
(A-ZET) 


- 


się młodzieżą z PGR-Tokary 


nowym odpowiedzialnym obo- 
wiązkom. Ale z pomocą przy- 
szli mu starsi, 
robotnicy PGR-u. I tak więc 
kol. Pisarski coraz lepiej kie- 
ruje gospodarstwem. 

PGR* w  Tokarach jeszcze 
| przed rokiem posiadało zaledwie 
|14 krów i 25 tuczników. Dziś. 
| dzięki należytej trosce o 


ARIAN Pendowski otwiera cicho drzwi 
do mieszkania. Matka podnosi głowę, ob- 
zatroskanym spojrzeniem 


rzuca jego twarz 
i mówi powoli. 


— Znowu późno wrącasz z tego ZMP, Ma- 
rian, nic ty o swoje zdrowie nie dbasz. Zmarnu- 
jesz się przecież całkiem. Gdzie to napisane, 


półprzytomne 


nik silnikowni, rzucił na niego okiem. Ujrzał 
przed sobą zalęknioną twarz, zaczerwienione, 


oczy. 


— Co z tobą chłopcze? — zawołał z niepo- 


kojem. 


się łzami. 
— Do drugi 


Chłopak milczał długo, oczy wypełniły mu 


ej w nocy nie spałem — brzmia- 


w silniku jest i udział jego pracy, jego bry- 


gady. 


O jednym nie pamiętał Marian Pendowski: 


Marian jest 


ROZEJRZYJ SIĘ DOKOHA towarzyszu Marianie 


Czasu wciąż mało 


jednak zajęty, Marianowi wiecz- 


doświadczeni | 


roz- | 
wój hodowli, gospodarstwo po- | 


o tym, że mógłby wśród nich być jeszcze ktoś, 
kto bv tak samo. jax wszyscy, dzielił wspólną 
radość załogi FSO. Nie pamiętał o Tadku Ka- 
rolkiewiczu, który opuścił silnikownię. 

A cóż mógł w tej chwili porabiać Karolkie- 


nie brak czasu. A cóż dopiero przed 20 wrze- 
Śśnia? 


Akurat tego dnia ma się odbyć zebranie gru- | 


py zetempowskiej przy dziale głównego mecha- 
nika, gdzie każdy powinien otrzymać przydział 


żeby jeden za wszystkich robił? £ 

„Czy mam jej wyjaśnić, że organizacja zet- 
empowska u nas w dziale jest jeszcze słaba? 
Że przyszli nowi ludzie i kiepsko jest z dy- 
śscypliną? Nie zrozumie mnie“ — myśli Marian. 

Mimo to podejmuje rozmowę. — Mamo — 
próbuje tłumaczyć — o wszystkim trzeba sa- 
memu pamiętać Każdą rzecz samemu załatwić. 

Matka przygląda się w skupieniu ostrym ry- 
som syna, później patrzy na swoje pomarszczo- 
ne, suche dłonie i znów przenosi wzrok na -sy- 
na. Chciałaby dojść do niego i pogłaskać go po 
głowie, tak samo, jak czyniła to, gdy był jeszcze 
mały. Ale zamiast tego mówi tylko: 

— Połóż się Marianku, późno już. 

I Marian leży w łóżku. Próbuje jeszcze czytać, 
ale już na drugiej stronicy zamyka książkę. 
Fakty, wydarzenia całego dnia napierają na 
niego z siłą. domagają się, aby nimi się zajął, 
uporządkował je, ustawił w jakiejś kolejności. 

Dwa lata minęły od czasu, gdy Marian Pen- 
dowski zaczął pracować w Fabryce Samocho- 
dów Osobowych na Żeraniu. Od dwóch miesię- 
cy jest już przewodniczącym organizacji oddzia- 
łowej ZMP na II hali. „To niedługo, ale jednak 
można było chyba więcej zrobić, dużo więcej..." 

„.Żle pracują grupy zetempowskie, to jest 
największym niedociągnięciem. Co zrobić, żeby 
ulepszyć pracę grup? i 

..A gdyby tak urządzić współzawodnictwo 
między grupami? 

Tak, z samego rana trzeba będzie porozma- 
wiać o robocie na tokarniach. Zaraz... jaką to 
pilną sprawę miałem do załatwienia? 

Aha, chciałem dzisiaj trochę się pouczyć, 

Tymczasem ogarnia go sen. 


Trudny mlesiąc i zagubiony człowiek 


Wrzesień rozpoczynał się dla hali nr 2 1 w 
ogóle dla całej załogi FSO niełatwo. To był 
trudny miesiąc. Każdy dzień przynosił coraz 
więcej zdenerwowania ! napięcia. 

Podczas tych właśnie gorących chwil wypły- 
wały sprawy, które domagały się natychmia- 
stowego rozwiązania. To były sprawy ludzi. 

Zbliżak się termin oddania pierwszego silnika 
Polskiej produkcji. Na silnikowni zjawił się 
młody, niemal o dziecinnej jeszcze twarzy 
chłopak. Nie zwracano wówczas na niego za- 
Nadto uwagi. I chlopak też: niezbyt uważnie 
Przyglądał się temu. co się wokół niego działo. 
Robił coś, ot, bo trzeba było robić, 
=. Pewnego dnia inżynier Makarewicz, kierow= 


ła odpowiedź. 

Inżynier Makarewicz usłyszał z urywanych 
zdań odpowiedź, która kazała mu na chwilę za- 
pomnieć o silniku. Matka chłopca rozeszła się 
z ojcem. Teraz urządza często w domu libacje, 
wówczas on must czekać nocą na schodach, 
pod drzwiami. 

— Nię martw się, załatwimy ci mieszkanie. 
Ech, chłopcze — ciągnął inżynier — czy ty 
wiesz w jakiej fabryce pracujesz? Byłem we 
Francji, w Belgii, ale takiej fabryki nie widzia- 
łem, daję słowo: nie wi-dzia-łem! Inżynier za- 
pomniał na chwilę, że ma przed sobą chłopca, 
który w ogóle pierwszy raz w życiu ogląda fa- 
brykę. 

Tadek Karolkiewicz zaczął uważnie rozglądać 
się dokoła i zauważył, że rzeczywiście jest tu 
niezwykle ciekawie. Jak mógł on tego dotąd 
nie widzieć? Inżynier Makarewicz porozmawiał 
w jego sprawie z Pendowskim. Marian przejął 
się losem chłopca t przyrzekł osobiście się nim 
zająć. Pewnego dnia Tadek Karolkiewicz nie 
przyszedł do pracy. I odtąd w fabryce więcej 
się nie pokazał. Marian postanowił udać się do 
niego do domu. - 

W tym samym czasie w silnikowni robotnicy 
nie odchodzili od taśmy, gdzie rodził się z nije- 
zliczonych części pierwszy polski silnik. Przez 
ostatnie dwie doby ludzie zapominali o jedze- 
niu, o Śnie. 

I oto 19 września na taśmie leżał gotowy, ale 
martwy jeszcze silnik. Twarze robotników by- 
ły nadal skupione, pelne nerwowago niepo- 
koju. Silnik powoli unoszony mocnym ramie- 
niem stalowych haków popłynął nad ich gło- 
wami do hamowni. Teraz nastąpiła chwila. kie- 
dy nerwy były napięte do ostateczności. Waży- 
ło się wszystko. Tu była i miłość, i ambicja, 
i ogromny wysiłek. Noce pełne niepokoju, 
trudne godziny, 

Silnik zaryczał pełnym głosem Zdawało się 
wszystkim, że to krzyczy nowonarodzone dziec- 
ko. Warkot wzmaga? się, obwieszczał zwvcię- 
stwo robotników silntkowni. narzędziowni. dzia- 
łu remontowego — zwycięstwo całej załogi 
Żerania. Ludzie mieli łzy w oczach. ściskali so 
bie ręce. Marian Pendowski stał obok, Czuł, 
że łechce go coś w gardle. 

Silnik ułożono delikatnie na wózku. Nie wia- 
domo skąd znalazły się swiaty. Obsypany kwia- 
tami sunął triumfalnie po hali nr 2. Robotnicy 
podchodzili | dotykali go rękami. 

Mariana nie opuszczało wzruszenie. Przecież 


wicz? Może krążył po dworcu z myślą. żeby 
opuścić Warszawę, gdzie doznał tylu upokorzeń 
od własnej matki? Może wałęsa? się bezmyślnie 
gdzieś po ulicach i nieufnie wspominał słowa 
ludzi z fabryki, którzy przecież wiele obiecali. 
a potem o wszystkim zapomnieli. 


o tym nie pamiętał. 


A przecież sporo serca wklada Marian Pen- 
w pracę zelempowską, sporo o niej 
myśli, wiele godzin jej poświęca. 


„A Stasiek Radomski 
wciąż szuka przyjaciela 


dowski 


Gdvby tak przypatrzeć się 


nowi w ciągu dnia, to widzielibyśmy jego jasną, 
niby wiecheć słomy czuprynę w różnych krań- 
cach hali. Dziesiątki oczu odwracają się za nim 
od maszyn. Każdy z tych chłopców i dziew- 


cząt ma swoje zawiłe sprawy 


Marian nie wie o tym, że Stanisław Radom- 
ski czuje ża] nie tylko do niego — Mariana, ale 
przede wszystkim do niego — przewodniczącego 
koła ZMP. Ma ża! za to, że potrakiował go bez 
serca. Marian nie widzi, że Stasiek Radomski 


patrzy na niego z niechęcią. 


Trzeba wyjaśnić, co kryje się w spojrzeniu 
tego chłopca — Stanisława Radomskiego, 


Tego dnia Radomski miał pilną rohotę | po- 


został dłużej przy maszynie . 


obiad. Do stołówki udał się dopiero później. gdy 
inni stali już przy pracy. Marian przechodził 
Radomskiego. który przed halą 


akurat obok 


spokojnie zaciągał się dvmem. 
myślał — wszyscy już pracują. 


Podszedł więc do wartownika 
Radomsktemu przepustkę. 


domski nie zapomniał. 


Radomski wcale nie jest małomówny, prze- 
ciwnie. chętnie porozmawiałby z tym. kto oka-. 
załby zainteresowanie jego sprawami. Chciałby 
się podzielić swoimi kłopotami. 


Sporo. 


Stasiek Radomski jest samotny. Jeszcze przed 
wojną umarli mu rodzice Mieszka z babką któ- 
rą utrzymuje. Teraz leży ona w szpitalu. W nie- 
babce zawiniątko. 
przy jej łóżku i wraca ao pustego mieszkania. 

Dlaczego by o tym wszystkim nie mia? się 
dowiedzieć właśnie Marian Pendowski — prze- 
wodniczący Zarządu Oddziałowego ZMP? 


dzielę odnosi 


Martan 
i wkrótce zapomniał o całym zajściu. Ale Ra- 


ja“ — myśli 


Pendowski 


pracy. „Nie, w tym nikt go nie wyręczy — nikt 
nie potrafi tak do nich przemówić. jak właśnie 


Marian. Ale niespodziewanie 


przybiega zadyszany majster | woła już z da- 
leka: — Pendowski. nie nie poradzisz, musts? 
stanąć do maszyny, robota dla silnika. Marian 


bez słowa podchodzi do maszyny i włącza mo- 


Tymczasem 


tor. Któż miałby serce t sumienie odmówić? 


o kilkadziesiąt metrów od sta- 


nowiska Mariana siedzi przy stole kilkunastu 


chłopców i niecierpliwie spoglądają na drzwi. 


uważnie Maria- 


branie grupy. 
ka jeszcze nie 


X że Pendowski 
i problemy, 


Gęstnieje dvm od papiesosów, a przewodniczą- 
cego ZMP wciąż nie ma. 

Chłopcy rozchodzą się, są rozdrażnieni, mru- 
czą z niezadowoleniem: 
trzebnie ciągnąć ludzi? 

Jednak nazajutrz przychodzą znowu na ze- 


— I na co było niepo- 


Tylko, że pilna robota dla silni- 
została zakończona i zrozumiałe. 
pracy nie zostawi. Marian jednak 


nie decyduje się przekazać prowadzenia zebra- 
nia grupy komuś z członków zarządu. Wierzy 
i ufa najbardziej sobie. I dlatego na zebraniu 
w zarządzie zakładowym widzi siebie, na od- 
prawie w dzielnicy — też siebie, 
i wciąż — siebie. 


A przecież nieraz już Marian Pendowski do- 


można ruszyć 
Nie poszedł na 


Towarzyszu 


— Aha — 
cą chwile! Idzie 


a ten bumeluje, 
i kazał odebrać 


odszedł Sobińsk? 


szawy*, który 


niego. 


A miał ich 


Siedzi cicho 


zawiedzeni, 


„szoa 
GATT 


z miejsca. Mimo to wciąż wierzy, 


że sam Wszystko udźwiknie. 


Rozwiązanie jest tuż, obok 


Marianie, zatrzymaj się na 
ci na spotkanie wysoki, smagły 


mężczyzna o pociągłej twarzy. Znasz go. to inż. 
— towarzysz, 
poradzić, towarzysz, który kocha „swoje War- 


który potrafi mądrze 


jest gorącym i serdecznvm przy- 


jacielem młodzieży. Ileż razy on ci już pomógł. 
ileż razy wskazywał ci bezbłedne rozwłtązanie 
trudrfych zadań! A więc i teraz podejdź do 


Zbliża się z działu skrzynek biegów milczą- 
cy Czerwiński. Spieszy Mietek Dopierała do 
swoich silników elektrycznych. Zatrzymaj ieh 
wszystkich, oni 
przejmą na siebie część spraw. Wówczas star- 
czy ct czasu na czytanie, na naukę. I co naj- 
ważniejsze: wówczas ani Radomski, ani Karol- 
kiewicz, ani grupa zelempowska nie zostaną 


pomogą ci, oni poradzą. omi 


sii monkicew R RYWANOWICZ 


| 


wszędzie | 


świadczył, że pod zbyt wielkim ciężarem trud- | 
no przyspieszyć kroku, a niekiedy w ogóle nie 


| 


siada już 24 krowy i 135 tucz- 
ników Obecnie, co dwa tygo- 
dnie PGR dostarcza państwu 
jednego tucznika. 

PGR wywiązało się całkowicie 
2 planu dostaw | posiada wy- 
starczającą ilość zboża na wła- 
sne potrzeby. Robotnicy PGR 
2 dumą pokazują plantację bu- 
raków cukrowych, Rzeczywi- 
ście, mają czym się chwalić 
Zbiory buraka cukrowego w 
Tokarach były najicpsze w ca- 
łym zespole. 

Spośród robotników PGR wy- 
rosło wielu przodowników pra 
cy. Należą do nich: brygadzista 
polowy Franciszek  Klawiński. 
Magdalena Labuda, Józef Ry- 
giel I Monika Kitowska. Nie 
brak również przodowników 
pracy wśród młodzieży. Znani 
przodownicy 


pniu przekraczają normy. 
Młodzi robotnicy mają jed- 
nak słuszny ża! do ZP ZMP w 
Kartuzach, który wcale się ni- 
mi nie interesuje i nie wie, że 
pragną oni wstąpić do ZMP 
i pomóc równocześnie młodzie- 
ży ze wsi w zorganizowaniu 
koła. Nie wiedzą on! jednak. 
lak się do tego zabrać, a nie 
ma nikogo. kto by im pomógł 
Czas chvba, abv Zarząd Po- 
wiatowy ZMP w Kartuzach za- 
interesował się życiem mło- 
dzieży z PGR-u w Tokarach 
1 zorganizował tam koło ZMP. 


Korespondent 


RYSZARD PUCHALSKI 
Kartuzy 


PROGRAM 


DNIA 2 GRUDNIA R. 
(ŚRODA) 
Program I — na fall 1322 m: 
Program dnia 6.06, 15.25, 
Wiadomości 5.05, 6.00, 7.00, 
7.55, 12.04, 16.00, 20.00, 23.00. 
5.10 Audycja dla wsi, 5.20 
Koncert poranny, 6.10 Muzy- 
ka poranna, 6.45 Dla wycho- 
wawczyń przedszkoli — poga- 
danka pt. „Każda rzecz ma 
swoje miejsce“, 6.50 Gimna- 
styka, 7.20 Koncert poranny, 
1.50 Kalendarz Radiowy, 8.0 
Muzyka poranna, 9.00 Dla kla- 
sy VI — słuchowisko Tadeu- 
sza Bablewskiego pt. „Dom 


1953 


pod Attyką'', 9.30 Koncert so- 
listów. Wyk.: 


Nina Stokow- 
ska — skrzypce, Wanda Czu-. 
bakówna sopran, Barbara 
Malwe akompaniament, 
10.00 Przerwa, 1105 Dla klas 
I—II, aud. sł-muz. w oprac. 
Marii Kaczurbiny pt. „Z pio- 
senką jest nam wesoło”, 11 25 
Muzyka i Aktualności, 12.15 
„Na swojską nutę — gra Ze- 
Społ MHa:smonistów Józefa Ste- 
cia, śpiewa Jan Rysiński — 
tenor. 12.45 Audycja dla wsi, 
13.00 „Wieś tańczy i śpiewa“, 
13.15 Muzyka rozrywkowa, 
13.40 Pieśni dziecięce kompo- 
zytorów radzieckich, śpiewa 
Olga Łada sopran, 13.55 
Przerwa, 15,30 Dla dzieci 
słuchowisko Edmunda Ni- 
ziurskiego pt. „Zwycięstwo 
Antka Batury', 16.10 Koncert 


traktorzysta | 
Jan Formela, lan Labuda Ii Pa- | 
wel Formela w poważnym sto- ` 


Walne zebranie 


| dziennikarzy stołecznych 


W dniach 28 į 29 bm. odbyło 
się w Warszawie walne zebra- 
, nie dziennikarzy oddziału 
| warszawskiego Stowarzyszenia 
Dziennikarzy Polskich. 


W czśkie obrad przewodniczą- 
cy Zarz, Gł. Stowarzyszenia 
i Dziennikarzy Polskich red. 
Henryk Korotyński wygłosił re- 
ferat na temat niektórych za- 
gadnień pracy dziennikarskiej 
w świetle uchwał IX Plenum 
KC PZPR i aktualnej sytuacji 
politycznej. 

W dyskusji 
| zabrało głos 
dziennikarzy, p 
| Walne zebranie dokonało wy= 
boru władz oddtiału warszaw= 
skiego Stowarzyszenia Dzien- 
nikarzy oraz wyboru delegatów 


nad referatem 
kalkudziesięciu 


Ina zjazd krajowy dziennika- 
RZY: 
W czasie obrad kierownik 


Wydziału Prasy i Wydawnictw 
KC PZPR Stefan Staszewski 
wręczył odznaczenia państwo- 
we przyznane przez Radę Pań- 
sbwa za zasługi w pracy zawo- 
dowej. 


Krzyż Kawalerski Orderu Odro- 
dzenia Polski otrzymał Mieczysław 
Róg-Świostek (Chłopska Droga), 
Złotym Krzyzem Zasługi udekoro- 
wani zostali: Włodzimierz Dzięcio- 
łowski (Express Wieczorny), Józef 
Hurwic (Problemy), Lidia Kasman 
(Agencja Robotnicza), Eryk Lipiń- 
ski (Szpilki), Michał Łucki (Przy= 
jaźń) | Zbigniew Mitzner (Szpilki). 

Srebrnym Krzyżem Zasługi ude- 
korowanj zostali: Henryk Bartuzi 
(Trybuna Ludu), Franciszka Fedo- 


rowicz (Przyjaciółka), Maria Kro- 
piwnicka (Przyjaciółka), Abram 
,Kwateiko (Fotks Sztyme). Jerzy 


Olbrycht (Sztandar Młodych), Kry- 


styng Obozowicz (Sztandar Mło- 
dych). Mirosława  Parzyńska- Wój- 
| cicka (Życie Warszawy), Stanisław 
Rothert (Życie Warszawy), Józef 
;Rólka (Trybuna Ludu) Jerzy So- 
iecki (Spółdzielnia Produkcyjna) 
oraz Felicja Strumińska (Kobieta 


|siecy z 


| czytania z zakresu 4 


i Życie), 

Brązowym Krzyżem Zasługt ude- 
Kkorowana została Róża Jurkiewicz 
(Sztandar Młodych). 


wręczone zostały również ufun= 
dowane przez Zarząd Główny Sto- 
warzyszenia Dziennikarzy Polskich 
przy współudziale Zarządu Gtów- 
nego RSW „Prasa“ — doroczne na- 
grody im. Juliana Bruna dla mło- 
dych dziennikarzy Pierwszą na- 
grodę w sumie 4 tys. zł otrzymał 
Jerzy Olbrycht (Sztandar Młodych), 
trzy drugie nagrody w sumie 
3 tys, zł kazda otrzymali: Kazi- 
mterz Błahij (Głos Szczeciński), 
irena Bednarek (Trybuna Robotni- 
cza) oraż Ryszard Hajduk (Trybuna 
Opolska); trzy nagrody trzecie po 
2 tys zł każda otrzymali: Stefan 
Skrobiszewski (Sztandar Młodych), 
Jerzy Baranowski (Trybuna Opol- 
ska) oraz Tadeusz Jackowski (Żye 
cie Warszawy). 


22 mil. widzów 
na filmach radzieckich 


W br. ogółem liczba widzów 
na festiwalowych filmach ra- 
dzieckich wyniosła 22.161.824 
(w r. ub. — 19.339 102 widzów), 
2 czego 15.631 tys. przypada na 
miasta, a 4.450 tys. na wieś. 
W sieci kin oświatowych i in- 
struktażowych osiągnięto pos 
nad 2 mln. widzów. 


Szkoły rolnicze 
przyjmują zapisy na nowy 
rok szkolny 


20 stycznia 1954 r. rozpocznie 
słę nowy rok szkolny w podsta- 
wowych szkolach rolniczych, 
kształcących specjalistów w za- 
wodach: agrotechnicznym, ho- 
dowił owiec, sanitarno-wetery= 
nary jnym, wodno-melioracyj- 
nym i rachunkowości spóldziel- 
ni produkcyjnych. 


Nauka w szkołach trwa 11 mie- 
wyjątkiem szkół wodno- 
melioracyjnych, gdzie nauka trwa 
5 miesięcy. 

Jczniowie mają zapewnioną bez- 
płatną naukę, wyzywienie i utrzy= 
manie w  internatach szkolnych. 
Kandydaci kierowani do szkół 
przez zakłady pracy, mający na 
swoim utrzymaniu rodziny, otrzy- 
mają ponadto ostatnio pobierane 
uposażenie bez premii i dodatków. 


Do podstawowych szkół rolni- 
czych przyjmuje się kobiety od 18 
roku życia. mężczyzn po uregulo- 
waniu stosunku do służby wojsko- 
wej Górna granica wieku wynosi 
40 lat. Kandydaci do szkół agro- 
lechnicznych 1 hodowli owiec win- 
ni posiadać umiejetności pisania i 
klas szkoły 
podstawowej. Do szkól o specjali= 
zacjach sanitarno-weterynaryjnych, 
wcdno - melioracyjnej, rachunko - 
wości spółdzielni produkcyjnych 
przyjmowani będą kandydaci po 
ukończeniu 7 klas szkoły podstawo- 
wej. 

Ubiegający się o przyjęcie do 
szkoły winni złożyć podania z ży- 
ciorysem oraz metrykę urodzenia, 
świadectwo szkolne, zaświadczenie 
z miejsca precy (jezeli kierowani 
są przez instytucję lub społdziel- 


nię produkcyjną), zaświadczenie 
lekarskie o stanie zdrowia oraz 
opinię ZMP, związku zawodowego 
lub Związku Samopomocy Chiop- 
skiej. 

Podania należy składać na adres 
wybranej szkoły lub do oddzia- 
łów szkolnictwa rolniczego prezy- 
dium wojewódzkiej rady narodo- 
wej właściwej, dla terenu, na któ- 
rym znajduje się szkoła. 


RADIOWY 


popułarny w progr.: Dworzak 
i Lalo, 16.50 Audycja dla ko- 
biet, 17.00 Wszechnica radło- 
wa — kurs I, wykład z cyklu 
„Przyroda”, 17.20 Koncert roz- 
rywkowy w wykonaniu Or- 
kiestry Mandolinistów Rozgł. 
Łódzkiej PR pod dyr. Edwar- 
da Ciukszy, 18.00 „Na szero- 
kim świecie*, 18.15 Koncert 
Chóru PR p. d. Jerzego Ko- 
łaczkowskiego. Auc. sł.-muz. 
z okazji 5-lecia Chóru PR, 
18.45 — „Na fali humoru tf sa- 
tyry', 18.00 Koncert  Orkłe- 
stry Polskiego Radia p. d. 
Stefana Rachonia, 19.45 Audy- 
cja dla wsi. 20.28 Wiadomości 
sportowe, 2038 Czajkowski: 
Serenada melancholijna, wyk. 
Jascha Heifetz skrzypce, 
20.45 „We włoskiej szkole“ 
felieton Jadwigi Pasenkle- 
wicz, 21.00 Koncert chopinow- 
ski w wyk. Zygmunta Lisic- 
kiego. 21.30 Reportaż literac- 
ki, 2145 Muzyka rozrywkowa 
— wyk Sekstet PR, Halina 
Miekiewiczówna sopran, 
22.15 „Sasiedzi“ fragment 
pow. Jerzego Janickiego, 22.30 
Z cyklu: „Słuchamy muzyki 
kamerainej'* Rossini: Kwartet 
F-dur na flet, klarnet, róg i 
fagot. wyk.: Zespół Instru- 
mentów Dętych Filharmonii 
Wiedeńskiej, 22.42 Debussy: 
„Ibema“ sulta symfonicz- 
na, Ork. Symt. Radia Belgij- 
skiego p. d. F. Andree. 


Walka narodu francuskiego 
o niezawisłość, demokrację i pokój 
jest ważnym czynnikiem 


Delegacia handlowa! 
Chin Ludowych | 
przybyła do NRD | 


BERLIN, — Jak donosi agen- 


Nowe propozycje 
strony koreańsko-chińskiej 
w sprawie Konłerencji Politycznej 


Opinia Światowa popiera zwołanię ` 
konłerencji czterech mocarstw 
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rzeczą zupełnie oczywistą, że 
nota radziecka zrodzi we Fran- 
cji nadzieje na osiągnięcie po- 


Jednakże byłoby rzeczą niestu- 
szną zlekceważyć tę notę, twier- 
dząc, że nie przynosi ona pozy- 


Zamieszanie wvvołane 
i note radziecką w kołach 


przez 
rzą 


KMoreanska Republika Ludowo- 
Demokratyczna i Chińska Re- 
publika Ludowa z jednej stro- 


Wnioski podkomisji będą przed- 
stawione do zatwierdzenia Kon- 
terencji Politycznej, 


dze zakończył się 30 listopada 
proces 10-osobowej bandy szpie- 


Pytanie pierwsze: Ostatnia 
|debsta w Zgromadzeniu Naro- 
.dowym dowiodła, że wielu fran- 


w zasadzie sprawę, która powin- 
¡na być uręgulowana między rzą- 
idem francuskim a rządem Wiet- 
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militaryzacji Niemiec...*, 
Korespondent  waszyngtoński 


ko wkład i jako taki zasługb: 


i berlińskiej. 


skowym ONZ z drugiej strony. 
Wszystxie uchwały Korfereu- 


Po osiągnieciu porozumienia w 
sprawie porzadku dzienneso 


'iruneuskim i amerykańskim. 
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PARYŻ. Przemawtając na 

~ konterencji federacji Francu- 
skiej Partii Komunistycznej de- 
partamentu Sekwany sekretarz 
partii Jacques Duclos oświadczy! 


prawicowych przywódców partii 
socjalstycznej zwolennicy p 


i tityki europejskiej“ ponieśli po- 


rażke. Leniel i jego poplecznicv 
używali jako „argumentów“ dla 
poparcia 


stacvjnego przeciwko układowi 
o armii curopejskiej i na rzecz 
zmiany polityki rzadu holender- 
skiego Rezolucja p dkreśls. że 
Stany Zjednoczone wzmazaja o- 


n.e opuszczą Korei i jeśli oddzia- cie zbieżne”. 
ez z E 


nia. 


| jennych. Wówczas rozejm sta- 
nie się rzeczywistością. Podsta- 
wą takiego rozejmu powinno 


I 


być prawdziwe poszanowanie ; 


krację 1 pokój, i o zakończenie 
wojny w Wietnamie jest jed- 
nym z ważnych * czynników 
sprzejajecych rozwiązaniu pro- 
olemu Wietnamu. 


m. in.: SWego stanowiska hecnie presję na holenderskie | P a e 
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pokojowi na calym świecie. 

Debata w Zgromadzeniu Na- 
rodowym wykazała, że olbrzy- 
mia większość Francuzów doma- 
ga się położenia kresu „polityce 
europejskiej“, wskutek której 
Francja staje się państwem sa- 
telickim. 


Rezolucja Biura 
Politycznego KP Holandii 


HAGA Dziennik „Der Waar- 
he:d* opublikował rezolucję Biu- 
ra Poliiycznego Komunistycznej 


działalność przeciwko układowi 
o armii europejski j. na rzez 
zmiany polityki Ho!andii 
rzecz jedności Klasy robotniczci, 
iedności narodu holenderskiego 
— na rzecz wolnej Holandii. 


na | 


| 


dowski złożył wyjaśnienie 
temat motywów glosowaria de- 
leżacji polskiej w sprawie skla- 
dek czlonkowskich na 1954 rok. 

Mówca stwierdził. że na pad- 
stawie zaleceń komitetu skła- 
dek Komisja Arministracyjna 


na rzecz rażaco niesłuszną, by ob- 
 ułżając składki takim państwom 
jak USA, które są w sytuacjł 


nyrzywitejowanej,  przerzucano 


(NA kilka zaledwie państw caly 
,cieżar pokrycia powstałej róż- 


miev. 
Mechaniczną większością gło- 


| z ; 
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dowego. co pozwoliłoby mu kon- 
tynuować swą politykę wyrze- 
czenia się niezawisłości narodo- 
wej i zdrady interesów Francji. 
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